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0  trwałości rządów, 
pożytku państwa i technice 

przesileń rządowych.
Zdaje się nie ulegać wątpliwości. że sejm 

uchwali zaproponowaną przez rząd p. W. Grab. 
sinego ustawę o naprawie skarbu i reformie 
walutowej. W społeczeństwie kierującem 3ię 
w ży» iu politycznem. logiką i rozsądkiem krok 
podobny oznaczałby stabilizację rządu, rozsze­
rza sie bowiem czyjeś uprawnienia tylko w tym 
wypadku, o ile się do tego kogoś ma zaufanie
1 pragnie stę go przez czas dłuższy utrzymać 
na stanowiska U nas nie tylko iriBSy, ale i sfery 
robiące politykę, ’ zwykły ą ę  kierować raczej 
nastrojami, nerwami, obliczeniami na krótszą 
metę, oderwanemi ud doświadczeń przeszłości 
i względów na przyszłość. I dlatego myśl o mo­
żliwości przemienia rządowego liawet w obecnej 
chwi i nje jest tak nieaktualną, jakby się na 
pozór zdawało, by nie warto było zająć się tem 
zagadnieniem choćby teoretycznie, zanim w pra­
ktyce dotkliwie da sję nam, we znaki. Tern bar­
dziej, że posunięcie Pusta, w komisji skaibowej, 
zmierzające do ograniczenja ważności ustawy 
d t trzech miesięcy, przypomina — możliwe, że 
się mylimy — owe znane manewry polityczne, 
wypły wające z niezaspokojonych ambicji i za­
wiedzionych nadziei, a zmierzające do tego, by 
utrudnić drugiemu spelnjenie zadania. Któremu 
sie samemu nie podołało.

*

Przykiud Anglji, rzut oka na przesilenie rzą­
dowe. angielskie bardzo będzie w tym momencie 
pouczający; konserwatywny rząd Baldwina po­
niósł klęskę przy wyborach, utracił większość, 
a wyborcy oświadczyli się przeciw jego polityce 
zerwania z wolnym handlem. Żadna z trzech 
wielkich partji angielskich: konserwatyści, partja 
pracy, zjednoczeni liberałowie Asquitha i L. 
G eorgea nie uzyskała przy wyborach większości. 
Utworzenie rządu możliwym jest tylko na plat­
formie koalicji dwu suonnictw  lub co najnmiej 
tolerancji jednego ze stronnictw  wobec rządów 
drugiego. Otóż nie zanosi się ani na w ipółpracę 
luiydzy konserwatystami i liberałami — tak 
się przynajmniej dotychczas kształtuje 3ytua- 
("ja — an. też na. popalcie rządu kons*rwaty-« 
wnego przez liberałów. L. George niedawno w 
artykule dziennikarskim oświadczył się za po­
wołaniem rządu partji pracy i za - życzliwem, 
wobei niego stanowiskiem partji liberalnej. —
A L. George umie j ak nikt inny wyczuwać skąd 
wiatr wieje. Wobec, tego sytuacja rządu Baldwi 
na fest beznadziejna, prem ier angielski oczekuię 
śmiertelnego ciosu, a  przesilenie rządowe dę 
facto Już się  rozpoczęło. I tu jaskrawię wystę­
puje różnica między metodami politrcznem i an- 
gpelskiefnj i naszemii, tmędzy techniką prze­
sileń rządowych tam i tutaj.

*

Sprawa wstąpienia Polski do M. Ententy.
Przypuszczalne warunki i iąd&nia

Wiedeń (AWI. „Teh-gr. Comp.“ zaznacza, że 
Polska nie życzy sobie wejść Bo Małej entafaty. 
Jeżeliby jedlnak podczas konferencji M. E. w Bel­
gradzie usiłowano nakłonić Polskę do wstąpienia 
w jej sKład, Polsk« postawi wtedy konkrtmc wa- 
nuiKi. Zażąaa mianowicie, by polityka M. Ent. 
nie była w żadinyin w> padku skierowana przeciw 
Włochom, oraz by wszystkie państwa, webo- 
dkącfc w skład Mt E., a więc metytko Rimmnja, 
ale i CzectoeŁoWŁCja i Jagniła w ja zagwarantowa­
ły wjcłu^Hn granice Polski.

KONFERENCJA M. ENTEMTY A KONFERENCJA 
BAJL7YCKR,

Wiedeń (PAT). „N. Fr. Presse‘f zamieszcza 
artykuł z Warszawy na temat siosunku Polski

do Małej ententy. V\ artykule powiedziane jest, 
że wiadomości, podane przez pewne dzienniki, 
jakoby Polska zamiera ała przystąpić, do malej en­
tenty, są niezgodne z prawdą. Natomiast faktem 
jest, że stosunki polskie z puszczegatnemi pań­
stwami małej ententy są przyjazne. Przyjaźń ta 
jeditók nie pociągnie za sobą związania s.ę Pol­
ski na rzecz małej ententy, której interes a idą 
w kierunku interesów Europy środkowej i po­
łudniowej p odczas gd!y Polskę jes* nietyfko kra­
jem Europy środkowej, ale także ma interesa ua 
wschodzie i na północy. Nie jest rzeczą przy­
padkową, że równocześnie, kiedy w Belgradzie 
zbierają się przedstawiciele malej e.itenty, odbę­
dzie się w Warszawie konfert-ncja p,iństw bał­
tyckich. ■

Operetkowe arqu
Praga (AW). Półoficjalna „Prager Presse" 

zaznacza z zadbwoleniem, że na zawarcie traktatu 
trencUikjo - x zeskiego zapatrują tę życzliwie ws 
Wiectalu, Berlinie i Budapeszcie (?!). Traktat ten 
służy oclom, pokojowym-. Krytyki polskiej tego 
traktatu — zdaniem dziennika nie można brać 
serjo, krytyka zaś wioska i angielska nie odpo­
wiada rzeczy wistym stosunkom.

mefrtjr p. Benes z a.
WŁOCHY I ANGLJA O NOWEJ KONSTELACJI 

. Praga (PAT). „Prager Presse“ omawia przy­
jęcie, jakiego dbzmał układ francusko - czechosło^ 
wącki w poszczególnych państwach,.- Część prasy 
włoskiej przypisuje traktatowi dlążfhie do tiege- 
monji francuskiej, którą to koncepcję podżielają 
niektóre dzienniki angielskie.

— —

Wielki przemysł frai
Lille. (PAT). W związku z wynikiem wybo­

rów dó Izby gmin, koła gospodarcze północnej 
Francji spodziewają się rewizji dotycłi,czasowego 
systemu protefccy-jnego w Anglji. Równocześnie 
wtehti przemysł francuski domaga się zakazu 
eksportu artykułów spożywczych do Anglji aż

leuski przeciw Anglji.
do czasu zniesienia w Anglji og/tmiezeii w im­
porcie wyrobów włókienniczych Francja nic ar 
brwla się wstrzymania dowozu węgfj z Anglji,
ponieważ uruchomienie kopalń w Zagłębiu Ruhr 
daje pewność za&pokoienia potrzeb Francji.

---

Gdyby Baldwin był polskim premierem, to­
by się niewątpliwi* podał do dymisji, nie cze­
kając la  votiun, pariamnntu, ani na ukształto­
wanie się sytuacji. Przywódcy partyjni wybiliby 
dziurę, nie wiedząjc czem  Ją załatać. Nad tem 
czas zastanowić 3ię później. Zaczęłoby się wen­

tylowanie najrozmaitszych możliwości i niemo­
żliwości, przy czem walała tanecznym krokiem 
przyspieszyłaby Swój spadek. A angielski p. R a­
taj — o i'eb> był tam możfiwy — schowałby 
się na krytjmzny czas do mysiej dziury. Wresz- 
Icip przesilenie zakończyłoby się zgintem prowi- 
zorjum jako wstępem dc nowego przesilenia.

*
♦

W Anglji na  [macy długotrwałej tradycji' ,i 
doświadczenia politycznego — na szczęście dla 
niej — jest poczucie ciągłości w polityce, je s t  
zmysł odpowiedzialności za państwo, wvżej w 
hierarchji celów stojące od ko.njunktur partyj­
nych, jest lojalność i dobry s.mak w doborze 
środków publicznego działania.

I dlatego p. Bałdwin, de facto obalony, w po. 
iczuciu swej ódpowiedzialnoscf pozostaje na sta. 
nowisku. I dlatego przeciw nipy jego nie spieszą 
się z obateniem rządu, dopóiu n ie"  przygotują, 
nowej większość i nowego rządu. W Anglji naj­
pierw myśli się o lajcip, a później robi się dziurę. 
U nas dzieje się odwrotnie, 1 dlatego przesilenie

rządowe w Anglji, próżnia między ustąpieniem 
jednego rządu, a  powołaniem następnego, trwa 
minimalnie, gdy u  nas wtecze się tygodniami.

Naśladajm” angielskie metody!
,*

Skarb nasz znajduje się w położeniu roz. 
paczliwem. Coraz trudniej żyć w groźnej sy­
tuacji. A przyczyną tego —- jakie to smutne -  
nie są objektywne warunki, .lecz niedostateczna 
umiejętność rządzenia się.

Z tego bezdroża m usi ;się zna teść wyjście. 
Stokrotnie bardziej chodzi o. ratunek niż o jego 
formę."Nowa jego m>ożliwośc — rząd i żądania 
p. Grabskiego -  - nie śinią być zinaimt^wątm.
0  to wielkimi, głosem w ołają _p.ańst.vvo. ludność, 
rozum i poczucie patriotyczne. -

Rządowi p. W ładysława Grabskiego musi 
się ułatwić jego iCłężkie  ̂ zadanie, żądając mień 
w zamian obiektywności i  lojąlńońcL zgodnych 
z interesem, państwa, duchem «z,tąn i potrzeba- 
nii szerokich mas. W. I.



Ilu wielkich ludzi straciła 
Małopolska w tym roku ?

Uu: wielkich łudzi straciła Małop. w tym. roku.
R oi ubiegły wyrwał z naszego grdjna szereg 

niepóepolitych jednostek, które były prawdziwą 
elnuLą n.uodu. Oto ich lista  żałobna:

Prof. Tadeusz Piłat, jeden z na jprafe-G w i (szych 
i ńąjzasłużeńszyęh uczonych z uniwersytetu 
lwowskiego,

Prof. JóźóT Ti^etl-ak, któragu dzieła i zasługi 
znano s ą  W idęuiu dziecku polskiemu.

K'3. Ab&ybł3ku;i Bi.'oz-: wek i, filar koś-ciola i 
polskości na  krosach wschodnich.

Prof. Ai-dksaader'Semkowicz, zasłużony ba­
dacz na  polu. historji polskiej.

iW odżtfrfJcHz Tetmajer, artysta auaiarż i idćo- 
yiec ludowy najczystszej krwi.

Zofia Strzałko Wika, znakomita wychowaw­
czyni i organizatorka szkolnictwa żeńskiego.

Jąk, .z .tego, pobieżnego przeglądu wynika, 
śm ierl grasowała przeważni© po naszych za­
kładach naukowycłi. Ileż to bankierów i fabry­
kantów dalibyśmy dziś za to, gdyby można tych 
ludzi odzyskać. Może ten rok będzie pomyślniej, 
ęzy dla. nauk! polskiej' i może lepsze warunki 
żyfciowe pozw >ią nam Jeszcze utrzymać tych, 
którzy s ą  już ha schyłku życia, a którzy cierpią 
niezasłużoną nędzę.

W służbie państwa, czy partji?
DZIWNA KOLA „GAZETY LWOWSKIEJ *.

Od czasu rozbiciu się większości chjeno- 
piasta obserwujemy na łamach „Gazety Lwow­
skiej*' wielce zasiana w ijące  wynurzenia i spra­
wozdania. Oto „Gazeta Lwowska**, uchodząca 
w opinji ptibliczn&j za organ półoficjainy każdo­
razowego rządu, z upadkiem ostatniego rząd* 
nie wykonała tradycyjnego, elastycznego skoku 
w ki; runku nowej uładży, lecz raz poraź daje 
szczegóhra cltarakterystyczny wyraz swym sym- 
patjom db koncepcji ćhjeno - piasta. Stw fe dżumy 
to zarówilió w wynurzeniach wstępnych „półofi- 
ejalnego" orgm u, jak i w bardtzo licznych „ko­
respondencjach** z kra,u, które mają za ceł prze­
konywanie cierpliwych czytelników, że społeczeń­
stwo jest pełne oburzenia z powodu upadku p. 
Witosa.

Gdy się zważy, że ,dcorcspondencjom“ tym 
poświęca „Gaz. Lw.“ bardzo zaszczytne miejsce 
na swych szpaltach i guy się stwierdza brak „ko­
respondencji** innych, upewniamy się, że nie od­

grywa tu roli jakiś sentyment, lecz wchodzą w 
grę jako we ś kenkreine zobowiązania „Spółki wy­
dawniczej** p. Grodkiego wobec partji p. Witosa.

Dotychczas obserwowaliśmy w wydawnic­
twach p. Grodkiego Ea.rd.Mj sprytny podział ról, 
bo tematy bardziej, że się tak wyrazimy, grube, 
brała na swoje specyficzno sumienie „Gazeta Po­
ranna**, siostra „Gazety Lwowckiej". Ta zaś tra­
dycyjnie i statecznie przywy kala <10 każdej no­
wej konstelacji rządowej

Temat ten podejmujemy li tylko dlatego, bo 
dążymy do wyświetlenia kwsstjł, związanej ściśle 
z moralnością życia publicznego.

Na razie więc pozostaje do wyjaśnienia pyta­
nie: Czy „Gazeta Lwowska" jest nadhL pismem 
„półoficjaln an" rządu, czy też łącznie !z „Ga­
zetą Poranną" zośtała wynajęta jako eksp >zytor« 
prasowa p. W itosa? A jeśli tuk, to jest da wy­
ją,śnieniu sprawa kontraktu p. Grodkiego z rzą­
dem odnośnie do „Gaz. Lw.“ , oraz sprawa spe­
cjalnego przywileju, z jakiego korzysta „Gaz. Lw.‘* 
z racji ogłoszeń urzędowych, oraz ceduły gieł- 
. owej.

Na <i>ziś tyle. Dalsze uwagi zastrzegamy so­
bie, zależnie od następstw powyższego apelu.

eta.

Od Wydawnictwa.
Z powodu ponoY nej zwyżki y ^ z y stlic h  ko 

szLów wydawnictwa a szczególnie olbrzymiego 
wzrostu cen papieru i druku, w ślad za i ń nenii 
pismami łwewskiemi, krakowskiemi i war- 
szawskiemi zmuszeni jesteśmy .p o d  w y ż s z  y ć

o d  l - f l o  s t y c z n i a  1 9 2 4 .
cenę pojedynczego egzemplarza „ K u r i e r a  

L w o w i s k i e g o * '  na

100,000 mkp.
Prenum erata m iesięczna „Kurjera Lwowskiego** 

wynosi od 1, stycznia 1924 r.
We Lwowie ao odbierania w ad­

ministracji . T  1,901.000 m.
W e Lwowie z. dostawą do domu 2 miljon. ny 
Z przesyłką pocztow ą w całej

Polsce . . . . Z miljon. m
Z agranicą . . 3 miljon. ra.
Prosimy o najrychlejsze nadesłanie prenum e­

raty wraz z ęwentualnemi zaległościami.

P o w ie ś ć  z XVII. w ie t r .  
CZĘŚĆ DRUGA.

(Cit.- (taisz)).
Pan Zdanowski, rozum już pobłąkaan czu­

jąc, ręce wzniósł w górę:
— Szatani tu  Jakby pracowali nad zgubą 

duszy niewinnej...
Drzwi się otwarły.

Oto i ksiądz kanonik! — zawołano.
— Wracam właśnie z Krakowa...
posunęh 31© vitać go a wieści pytać.
— Nawet nie wstępując, na. prolwstwo, pro­

sto tu dążę, aby panom...
, - -  Cóż ksiądz kanonik przywozisz?

— Rzeszy tniemalej. wagi.
— Prosimy!
Wydobył papier z za sutanny...
— Oto j&st odpjs listu, jak ie /k s . -biskup 

do kasztelana krakowskiego do obozu wysłał...
Podał pism ^ koleją. Czytano:
i;,Z Krakowa dnia '20. Junij'. Czorsztyn u- 

bteżano i zbójcami a  Chłopstwem osadzono. 
Ad prłmum m untium posiani ludzie, qui flam- 
m an extingerent, ni(C nie wskórali, i ten ogień 
tli się, bo chłopstwo insurgit. Dla miłości i ra ­

tunku Ojczyzny, pazytież W. M. Pan do Krako­
wa, porusz szlachtę pozostałą w domu, zbierzmy 
się i radźmy wszyscy o środkach, jakie będą 
mogły być, ne opprimamur. Podlałem ja wćzora 
kPkuset jazdy, u t tentent incuperationem tego 
zamku, ale nie widzę podobieństwa. Przybywaj 
przybież W M. Pan, bo to straszny ogień."-

— Nie koniec na  tem — informował ksiądz 
kanonik. — Oto ks. biskup, nje ufając, jak nad­
mienia w liście, siłom  wysianym, czern, pilniej 
zebrał siły większe, de dwóch tysięcy ludzi, i 
pod dowództwem pana Jarockiego pchnął -je 
pod Czorsztyn. Na Jutro rano najdalej tam s ta ­
ną... A tak w Bogu nadzieja, że zamek dobęd;*,, 
a temu wichrzycielowi koniec prędki zrobią i 
bunt w zarodku zgaszą.

Gdy pan Zdanowski Jął czytać uważnie po­
dany odpis listu biskupiego do kasztelana, 
całkiem zm ieszał sję  w sądzie i, ea  głowę się 
chwytając:

Jezusie nazareńskj! Matko Boża! Czy 
Ja ślepy - -  czy wszyscy..,

Tedy wystąpił, dotąd milczący, pleban z 
Maniów.

Widzę ja, że czas. jest, aby dowód jaw ­
ny zdrady onego buntownika — Jeśli kto w ąt­
pi jeszcze -— okazać. . A uzyskanie onego 
dowodu whmiśmy temu oto -cnotliwemu kawa 
lerowi — wskazał na  Gosławskfego — który 
z zapaflbiem, siebie przy onem piekielniku trwał 
na opinję niedbały, aby przy okazji zdarzonej 
sprawie ogólnej się  przysłużyć. Odezwy te w 
papierąch Kostki nalezione... ,

Pouczające wiece-:
PRANIE BRUDÓW PIASTOWEJ FAMIUI

Kor. „Ilurjera Lwowskiego^.
Przeworsk, w styeżmu.

Na prowincji panuje obecnie żywy ructt 
wiecowy, Posłowie, bawiąc na ferjach świą­
teczny) h, odbywają w swoich okręgach 4iccne 
zgromadzenia i wiece, na których komentuje 
się żywo doniosłe wypadki polityczne* idni 
ostatnich. W okręgu przeworskim urządza* 
ostatnio d « a  wiece Piastowiec, poseł Pieniążek. 
Pierwszy z tych wieców był niejako generalną 
próbą przed n ieby ta łem  atrakcyjuem  p> ćed- 
stawienien., jakim  mimo woli ir.irjutora stal siy 
więc drugi. y

Na tym uriraim bowiem wiecu, który 
miał miejsce w Przeworsku dnia 27. grudnia 
192J, zjawił się oprócz p. Pieniążka także i h. 
wiceprezes Stronnictwa P. S. L. Piast, a obecny 
secesjonista z tego klubu, poseł rzeszowskiego 
okręgu Pluta. Ten ostatni replikując w 3 go­
dzin nem przemówieniu na mowę pasta Pie­
niążka odbył generalną spowiedź z jjłego 
swego pobytu w klubie Piasta, wyrzekł się 
uroczyście szalana-W itosa i na dowód szczerego 
postano wienia poprawy zbuntował p. Pie­
niążkowi prawowiernych jego zwolenników, 
którzy miotając zgoła nieparlam entarne okrzyki 
pod adresem pp, Witosa, Pieniążka et consortet 
entuzjastycznie uchwalili wotum za m ania dla 
p. Platy.

Skorzysta! przy tej Sposobności także 
i ogól. Dowiedział się bowiem niejednej cie­
kawej rzeczy. Posił Pluta urządził „generalne 
pranie brudów** familijno-piastowych. Słysze­
liśmy między iiinemi o kilkunastu wagonach 
jaj, które poszły zagranicę przez ręce posła 
Pieniążka, i o tem jak  inny piaslowiec zdołał 
wywićżć więc?j, o wielkiej na ten tem at kłótni 
pobratymców i co z tego wynikło. Dowiedzie­
liśmy się ponadto o niejakich łapów kach za 
utrz manie „narodowej większ< ści“ w pgóki, 
za głosowanie zaś nad podatkiem majątkowym 
i ustawą o parcelacji i osadnictwie w szcze­
gólności... Wiece, jak  z tego widać, bywaj** 
czasem pouczająceI Oby takich więcej a wów­
czas może niejeuen fałsz i niejedno kłamstwo 
doczekałoby się należytej o^eny i oświetlenia, 
zwłaszcza jeżeli ocena ta wyszłaby, jak w oma­
wianym wypadku, z ust poinformowanych ik ó m - 
p^teutnych.

—»*«—

Tli wyj,(i plik papierów i n a  stole położył. 
Rzucili się je czyl ić...

Zdiada potwornaI Z drada1 zahucza­
ła  izba. ■

■Pan Zdanowski ----- gdy jh-fnwsze słowa o- 
dtzw y głośn) przesylabizował:

„Bohdan Chmiel...njdLi... wiadomo czyniąc.:: 
wszystkim poddanym korony..." począł, jak 
toną-cy, trzepać rękami w powietrzu,-ooczem ro 
nął, omdlafy, n a  ziemię.

.Skoczyli go ratować
Panna Zofia s ta ła  blado, bez kropi* krwi w. 

obliczu, ej snąc objem:: dłońmi serce, które biło 
gwałtownie*; widziało się i onr. łada moment 
ps«dnie

Poskoęzył ku mej Gosławskj...
Gdepchnęla go oczami — i, słaniając się 

kolo ścian, przeszła do swej izdebki.

(VL
Znalazłszy .‘się w swej izdebce, panna Zf>- 

fja .czołem opadła n r łóżko i dlugc trw ała w  
pól .omdlfaniu,. jedyne te mająjc czucje. iż za tt 
nę ła  się raptfcón w jakpwąś przepaść okrutną.

— Nic — nic — jeno .ciemność.- runięcie- 
nagłe wszystkiego.. Gdyby z już śmierć ljtosna

Zwolna do zmysłów przychodząc, jęłaprzo* 
ból wstający uświoAlanhiać sobje 'igrocr, klęakb 
jaka ją  w  otchłać strąciła'.

(g . ».): •,
.— •««— i l

. i f: ^  a ! '• • *
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„ANDRE"
plac Rflat-jacki S.

ceny ściśle st«łe!

1 1

i isp rz e d a ż Kapeluszy i cylindrów
piervszorzęduej murki frauc.

Spscialay Magazyn Mód •nęskinh p ac ®,

Ż Rady miejskiej.
[W chtod&ej sali, przy nielicznym komplecie 

•rocłpijCzęło się; wczorajsze posiedzenie wnioskiem 
t ,  d fo  We reeajćzyńskicgc/ im. komis,! matki o wy- 
fj6r cc legatów' R; dy do komisji wywłaszes niowej, 
która ma zająć się wyw taszczeniem dużych obsza­
rów grantów, w  Brzueliowicaeh, na Hołosku i 
we Lwowie pod budowę magazynów amunicyj­
nych. Do komisji tej wydelegowała Rada: prozyd. 
Neumana, wLcepr. dra Stahla, radnych Biernackie­
go, dra Matakicwicza, Majewskiego, Ponorylesa, 
Rybickiego, Soupera i Suihofa.

R. Clfiajes referował db uragioj uchwały pod­
wyżkę opłat miejskich od ładunków i podatku 
^mfein&go od biletów wstępu n.a widowiska pu- 
błióziie.

Następnie w  myśl referatu r. dra Szpera 
ponczono magistratowi prawo poboru i ściągania 
rządowego podatku gruntowego. Dotychczas obo­
wiązany był obywatel płacić osobno ten podatek, 
obecnie wprowadzać go Lęd ie do Kasy gminnej 
n^Kgą,' z, gmnnynii dodatkami <k> tego pedatłoi. 
Tept isam. refcrerii przedstawił wnic'ek o wykona- 
nŚr praw a' pobbra; 'akcji .11, rnaisji spółki akc. 
„ftoW^-Chne doińy składowe1', & mianowicię 20 
tyś. .sztuk po 15 000 fnp. i 55 tys: sztuk po 30.000 
Jtlp jjWbiobek te n '‘przy’jęto.

“ t?: etnufor Thżdle przystąpił ytb referowania 
.regul-ńniihn obrad1 'Rady. miejs-kLsj, która 

już 'ydaawttu mieści sdę na porządku d iennym 
i stale była / z tego porządku spychaną. Klub 
.•ncjalir.tycznych radnych, który występował kil­
kakrotnie przedw  żał"twvnitr powyższej sprawy 
przez obecną Radę. dowodząc, że uczynić to po- 
witmą. nowa Radą miejska z wyboru, opuścił 
w 'dżasie referatu salę, pozostał jeno r Majewski, 
Który zażądał Stwierdzenia kompletu. Okdzało się, 
38 'jasł >łia sali tylko 45 raunych, wobec ćzgo 
prez; W-juma® zamknął posiedzenie ula braku 
lOtSĄftetłL

JPj^o l̂my o odnowienie 
1 prenumeraty.

A w » f t l u p n i c ^ v  s ę d z i a - .

• P. Zygmunt Jasiński — nazwisko to już od 
od .-dłużnego ,ezasu uprzyksza się. ;uohu> Aż 
nazbyt ,;qzęsto i z; wielu wiarygodnych stron do­
chodziły nas zażalenia i wieści o coraz to mniej 
wybrednych „kawał ich" tego szafarza spraw ie­
dliwości. Nic chcieliśmy wprost wierzyć, nie 
chcieliśmy u temi pisać —j gwoli szacunkowi* 
.jaki żywimy dla stanu- '•sędżiowskjogo.iPrzyazli-* 
śnjiy w :końcu  do przekonania,- iż; milczeniem 
ten* ^ako organ Opinji publicznej grzeszyliśmy, 

Facia łoąuuntur. Przedewszysti lem ; dowia­
dujemy się,-, że wlńd/.Ą piże-lożone tego.- sędzie­
go, nie pozostają Chyba -bynajmniej w- niewia- 
domości jego specyficznego ustroju psychiczne­
go, sk- to w ostatnich kilku latach przenosiły 
go kilkakrotnie wskutek rozmaitych afer z miej, 
ąea na miejsce — w nadzieji, iż na  innem miej-t 
scu będzie już ‘inny.-.. - W. końcu uznano za maj.- 
odpowiedniejszy dlań posterunek sąd powiato­
wy, sekcja III, -gdzie rozgrywają- -się t. zw. „py­
skówki" przeymznio sfer pod miej ski-di. .Lecz —. 
za pozwoleniem! Według -naszego zdania, tam 
właśnie w tym sądzie potrzeba najwięcej sę­
dziów rozważnych i taktownych;- świecących! 
mniej kulturalnej ludności przykładem, dystyn­
kcji, równowagi umysłu i taktu • sędziowskiego, 
Lecz -u p. Jasińskiego niestety, każda •■niemal 
„pyskówka" wyradza się w nową awanturę!

1 Bc-z wzglądu na to, kogo m a przed sobą: 
niedorostka, ':zy człeka dojrzałego, stragania- 
rea, czy równego, sobie stanow iskiem  społecznein, 
rzecznika praw nego, p .. Jasiński fuka na  prawo 
i lewo, krzyczy i beszta w j czasie . rozpraw-j, 
nie pozwała mówić stronom, a  nader często n a ­
wet adwokatom czynić wniosków i przytaczać 
tak ta, stanowiące przedmiot obrony lub oskarże­
nia, nie pozwala ofiarować dowodów', nie poz- 
zwała żądać zaprotokołowania twierdzeń i 
wniosków d .wodowyteh i — biada u mu, k to s te r  
roiyzow any w ten sposób ośmieli - się Jakiem - 
koiwiek, 'chociażby najskromniejszeur zastrzeże­
niem zaoponować przecjw takjemu udaremnia 
niu i wyszydzaniu wymiaru sprawiedliwości: 
śmiałek taki /osta je  na  (poczekaniu ponowmie 
zbesztany, pozbawiony gło3u, obłożony dotkli­
wą grzywną lub nawet usunięty ze sali rozpraw. 

Sędzia ten niemal dzień w dzień dopuszcza

się tychsamych ^zynów karygodhyćh. zc które 
innym, mniej' wyszkolonym i' toaćżnió mniej 
odpowiedMąliiym, ludziom' wyinierża częsUiFroć 
surowe kary. za które p . Jasiński w. tymsąrnym 
sądzie poń-injdnby: sam ciągle być pmiąeuńy ,do 
odpowiędzialno&u' karnej .i - -  Za. które"też już' 
w .tjTnsamyn* Sądzie samy jako ę^bwjn jony ódpoc 
pWyiadał:,. . . . i -

Cżasctmi zdai-za s i^h o  prawda;'.iż p. Jasiński 
ofuknąwszy, obelżywie stronę lub je j ' rzecznika 
prawnego wobeft"sali pełnej'siuChaezy, — 'pic-' 
połapie się jćbwilowo i za obrażonym, który u- 
myka. jiiif (parzony z sali, aby nie być ofiarą 
dalszego terroryzmu, wylatuje. aż ria ganek, by 
go przeprosić..,'Takie atoli łu tjda  iiiłferyalfii pie.' 
czętnją tylko djagńożę;.. ’

$e- jednostka tego .pąkroju możliwą jęąl do 
tąd na-krześle.sędziowskiem i to.nje w jakiemś 
odludnym zań iapku, lecz w mieście -stoleczneir: 
pod; -bokiam- t-yla v\ j ższyjch i nodzorezy d i  .czyn­
ników, to sj.-ano.wi już, zagadkę zgoła m onstru­
alna-,. Tłumaczy się to po 'części tern, . że nikt. 
z przełożonych p. Jasińskiego .nie m a ; sposo­
bności podpatrzeć-osobiście chociażby .jedną  z 
jego • rozpraw i . -Zresztą |  p. .Jasiński wobtec prze­
łożonych bywa . tem. - potulru-ajszy, im więcej 
zgiz-eszyl... Tany-wyżej zateńi- znany jest p. J a ­
siński zaledwie tylko — z  papieru,-, z zażałe.rL 
które -prze.-iw .niemu r na pjśmie wpływają a 
które załatwiać ;się  *11 ykłó dyskiettiie i  po­
błażliwie ■ - ■ ., . . . ; .

A -powtói.e  ̂ p. Jasiński należy (podobno- do. 
Organizacji aiarpdioy ęj l... Kto . się "tam ąchronil, 
temu prav,errb- azylu -włos- nie -spadnie choćby 
z najpustrzej głowy 1 :

Mniemamy atoli, iż -sąd, jak wszelka władze 
w oświeconym państwie demokratycznem stać 
ma na usługaich spoloekeó-zUir^ nie zaś nauki- 
\vró!t... Może tedy ńi-eszfcie |cg;yrxńiki zarządu 
spraw iedliw ości'raczą uświadomi^ ;-soi>ió W in- 
teresio . dobra ogółu i-, powagi 'sądownfttwa 
nasz :go, iż hzas już najwyższy wy szukać dla p. 
Jasińduego:'-pomieszczenie, 'któreby nastręczało 
mu mniejmkazji do -wybudió^, zaś opinji publi­
cznej mniej -okazji do- żajAowadfa. .się afera-' 
mi tego sędziego.

Teatr w Krakowie.
(korespondencja- i,Kurjera Lw owskiego ;.

; U
Krakvw, w grudniu.

A na 'trzsści dzień przy „przywróconej o- 
tektryiczności teatr miejsk, im. Słowackiego w y- 
łnawial ymsterjum średmowieirzne". Morstina: 
„Bw ięty“. W ystawiał pierwszy w  Folsce. Teatr 
Im. Słowackiego pud dyrekcją dyr. Trzcińskie­
go ld!La o Ło, ńby być tradycyjną skarbnicą reper­
tuarową dla teatrów stolicy. Dobór „nowin" nL 
zawsze jest trafny. Cza.se m zupełnie nie. Cza se n  
teardzo. Piży^imanijmy „To .ę'4 najważniejsza** .Te- 
wreinowa. któro w apoteożi-; oklasków' i Jubi- 
Leuszowyfeh przedstawień obiegło wszystkie wiol. 
kie sceny poLskie. To Już zasługa.

„Święty “ ęćzywiśęrf taką zasługą nie bę­
dzie. Natomiast wystawienie go jest niewąljpli- 
wie pieką we z innej strony,. Pisałem  o tern już 
kilkakrotnie. Chodź] o  znalezienie jakiegoś współ, 
nego rytmu między pulsem  dnja, a  pulsem  teatru. 
Boatr hie może być ani odpoczynkiem, ani roz­
rywką „na m arginesie" dnia, a  przeciwnie je ­
go zamknięjciorn, podsumowanieiĄ i syntezą. Ola- 
ttogo przecież odbywa sL' {jjg wieczorem. To jest. 
jego ideałem, do którego powinien zdążać. Idea­
łem dla teatrów naszych, och, jakże dalekim. 
$i,‘ bądźmy' bezwzględni. Njó wymagajmy nie- 
njoihw oś i. Chodzi o  pewne minimum Tero m i­

nimum niechaj będzje intuicja reżysera. P. Pie­
karski, Jako reżyser jest pod tym względem u 
ńaś ' niewątpliwie jednym Z najzdolniejszych: i  
teatr im. Głowackiego zdobywa sję od czasu do 
cżasu na coś, co przypomina prawdziwy dreszcz.

Takim dreśżezem był ?,'jświęty“ ; Nie 1 dla 
swych (minimalnych) walorów artystycznych. 
W tej dziedzinie zdumiewała jedynie szerokość 
skali reminiscencji (od Tołstoja, przez „Dybu­
ka", do Słowackiego).'

Na scenie Zgłodniały, obdarty' tłum  san- 
kiulotów' szturmowa! fciamy katedry, zamknię­
tej dla niego przez Kler. Próżno Biskup (sym­
bol kościoła oficjalnego) przywoływał na po­
móc cały aparat doniedawna jeszcze niezawo­
dnych straszaków. Katedra ni 3 ostała się i 
tłum  przepłynął przez nią.

Nie minęłu dwtieh dni od premjery i ten 
sam  zgłodniały', obdarty tłum, przewaliv: Izy 
przez rampę, rozlał się  na ulicach (Krakowa. 
Teatr rozpłynął się w życie i oba wgryzły się 
w siebie nawzajem. Legenda o biskupie, strzela, 
jącym do robotników z wrieży Marjackiej, która 
uporczywie kuroowaała pomiędzy z rewolto wa- 
nym tłumem, podawana sobie z ust do ust, nie 
była niewątpliwie nkzem  innem, j a t  pa­
rafrazą „Biskupa" ze „Świętego"}, przetranspo­
nowaną, na język ludowy. W (momentachwielkjch 
skupień i eksplozji psychicznych teatr 3taje się 
źródłem mytu, zapłodnieniem wyobraźni zbio­
rowej. Takim jest jego prawdziwe zadanie. Tę sa 
m ą rolę ,>dograł w pamiętne dni teatr im. Słowa­
ckiego, wcale sobje zresztą nie zdając z tego

sprawy. Był to jeden z jego szczytów, szczy 
tów, na których ostać się długo niepodobna -  
schodzi :śję -a nich, s iłą  ciężkości, w niziny 
dnia -powszedniego

Nu zmianę przyszedł ż W arszawy „Sen ao. 
cy letniej1!. Odskok trochę za wielki- Można wy. 
baczyć i to: Trzeba zdać sobie sprawę, z jedne­
go: Szekspir naturalistyeżny jest już dziś dz? 
wolągiem, do oglądania którego ińkt nie jest, 
w stanie zmusić współczesnego widza Aby mieć 
prawo wystav/iać Szekspira, trzeba mieć jego 
własną, nową koncepcję. Ani najpiękniejsze d e ­
koracje, ani na, świetniejsza oprawa muzyczno: 
— nie pomogą. Te] indywidualnej koncepcji 
Szekspira teatr krakowski me posiada i dlate­
go wszelkie próby klasycznego repertuaru uwa. 
żarn z góiy za  hybione.

„Son, nocy letniej" przyniósł nam jedną 
niespodziankę, niespodziankę m iłą i pierwszo­
rzędną, Na imię jej - Helena Bnjczyńska. Tak. 
ona sama, głośna w.ćałoj Rosji Helena Buczyń­
ska, twórczyni słowopilastyki, tow'arzyszka Ma­
jakowskiego i Kamieńskiego w ich gjganycz- 
nem tournće, Jak Rosja długa i {szeroka, od 
Kiiowa i Odessy do Archangielsks i Irkucka, 
obwożąc po niej swoje kapitalne koncepcje s ło ­
wno .piastyiczne i swoje jedyne/n ie  do naślado. 
wania orjentalne kostjumy, genjaJny konglome 
rat wszystkiclł epok i stylów.

Widziałem Biiczyńską jpj raź pierwszy- w 
Moskwie, o ile sję nie mylę, na  „Choince Futu­
rystów " w r. 1917 i byłem oczarowany. Bu- 
Ćzyóska stw orzyła nową dz edzińę sztuki
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9 s f n r o  3  p e ł n o m o c t t i c f o r a c i i  p y j ę f a
na komisji skarbowej.

WartzttWłi, (PAT). Sejmowa komisja skarbo­
wa obradowała wlzoiaj -w d c. nad projektem 
uatawy . ó oMpraWił iskarbu pańatwa i .-.'o te- 
formie walutowej: Na wstępie p. preze. Rady 
ministrów i raąi. skarbu G-rateki poruszył za- 
gaduieriie nowych podatków* i bezrobocia i za­
powiedział wznowienie whiesionSgo juf  przez 
jóiim z poprzednich rządów, przedłożenia, do­
tyczącego ustawy o ubezpieczenia od Bełjjffbęcii. 
f^wTjaśniintfaph p. iministra rozwinęła, kię szcze­
gółowa dyskusja-, w której zabierało glos 11 
mówców.

i ’o szczegółowe.) dyskusji nad punktem 
pierwszym artykułu piąrwązcgo, dotyczącym 
(■KyspiWhtó* iernąińa płatności, uproszczenia 
postępowania v. dziedzinie jńek iórych  podat­
ków i opłat państwowych, punkt ten przyjęto 
restalac/ni * z następującymi uzupełnieniam i:

II Na wuiosak posła Rusinka rozszerzono 
przewidziane tam peliiom oaiictird także na 
wprowadzenie nowych ponatkow1 bczposred/iich.

■2) U stanow iono, że przedpłaty uiszic.za.no na 
rachunek podatku obrotowego w formie św ia­
dectw przemysłowych (patenty) nie )>ęd;L wli­
czone-do podatku wymierzonego na podstawie 
obrotu, tem samem zostały załatw ione poruszę 
no na wkizórajszęan i dzisiejszetn posiedzeniu 
wnioski o wprowadzenie .samoi-dnego podatku 
zarobków ”>go

r3) Przyjęte zasadę przyspieszeni i terminu 
płatności podatku majątkowego i zabezpieczenia 
wpływów z tego ip<oua.tkii przez płacenie go 
w gotówce, l. j. w m arkach polskich względnie 
w walutach i dewizach zagranicznych.

Na popołudniowem posiedzeniu só jw w u  to . 
»nisja skarbow a przyjęła pozostałe punkty a rty ­

kułu 1 projektu ustaw y o naprawie skarbu pań. 
stwa. i reformie- walutowej, a- mianowicie od 
punktu 2-go do 12-go przedłożenia rządowego, 
oraz nowy punkt 1.3, zaproponowany przez posła 
Jaroszyńskiego w .sprawie -zwalczania, lichwy 
pieniężnej i -kredytowej; Punki 4, mówiący o 
przekazaniu samorządom niektórych funkcji w y­
konywanych przez organa państwowa, został- bez 
żadnych merytorycznych zmian przyjęqv. Tak 
samo pkt. ó. dotycząc.) zaciągnięcia pożyczki 
tło wyaokośrci bOti mili franków. W punkcie do­
tyczącym sprzedaży państwowych przedsię­
biorstw przemysłowych wyeliminowano oprócz 
honzyniami i salin także zakłady związków a- 
zotowyth w Chorzowie. W  pkt. 8 ustalono war­
tość |Odnostki monetanrsj na podstawie ustawy 
Jt d n ii  28. lutego 1919, która, mówi o wprowa­
dzeniu złotego polskiego. Tak ramo przyjęło 
pkt.. 8 i 10. dotyczący "ustalenia relacji m arki 
do nowej jednostki monetarnej, oraz przerathu- 
wania zobowiązali pu ulicznych i prywatnych 
na  nową walutę.
T Pkt. 11 dotyczący powołania do życia Ban­
ku emisyjnego uzupełniono pewnemi postano­
wi omami, które konkretyzują: 1) że bank emi­
syjny ma być spółką akcyjną, 2) że ma być 
z udziałem państwa, 3) że państwo ma mieć 
wpływ na skład zarządu, 4) że bilety nańku 
emisyjnego m ają mieć pokryule metalowe, albo 
w pełnowartościowych Walutach i ńewizach obL 
c-ych od 1/4 do 1/3 emisji, 5) że skarb fjdństwn 
na pokrycie bieżącego deficytu nie może zacią­
gać pożyczki. Przyjęty pkt. 12 i 13. Cały pro­
jekt ustaw y z o s ta ł ' przyjęty przez komisję w 
drugi' m i trzećiem czytaniu. Referentem ńa plę. 
nuni wybrano posła Kwiatkowskiego.

angjja profestiije przeciw wojsk. pożyczfeow francjii i ?
'WartżttWa. (AW). \v związku ż wiadomo 

ściami, p-oCaneru przez prasę zagraniczna, o  toną 
że Angtja piczy nito aemarche dyplomatyczne 
w Pofsróe, Jugosławji i Rtnutunjl w sp a w ie  ps- 
życczki zagranicznej uftnWonej tym  państwom

przez FraffcJ^ dzisiejsze • dzienniki:" zaznaczają, 
że rządowi polskiemu do. dzisi. yjazego dnia nic 
niewiadomo o tego rodzaju w yyup.eniach dy- 

| plómatycznych. .

ROKOWftUA 0  1 3M ł  MIM. SPRAW ZAGRAŃ.
W arstw a  (PAT). Prezes rady rnaus-trów 

p. Grabski odbył w czwar ek 3 bm. dłuższą kon­
ferencję z nartżwryezp jnytn pooleu. i pełnomocnym

•‘-yntezę słowa, muzyki i tańca. Są słow a k tó ­
rych nie można mówić, ant krzyccneć — trzeba 
je tańczyć, są  inne, które można tylko śpiewać 
Buczyńska oddala tu- usługi iłow a cały awój 
niezmiernie hogdy gest pilaatyczo y. Każdemu 
słowu w je; interpretacji pojętemu pentagra- 
niatycznio odpowiada własna, jemu tylko w ła­
ściwa lińja c*«,la..

Pamiętam rok 1918, capelnjóNą po brzegi 
ogromną -salę moskiewskiego Muzeum Polifoeh. 
i Lznego, Publiczność tłumem zajm owała es tra ­
dę. pozostawiając jedynie pośrodku inaleńką 
wolną przestrzeń, gdzie, stojąc na krześle, aby 
móc wszystkim być widoczną, Buczyoska in ter­
pretow ała jakieś wiersze, zdaje się Kamieńskie­
go. Przypatrywałem  się tej publiczności, któ­
re spędziwszy przed chw ilą z  estrady Maja­
kowskiego, teraz rż-al-i z entuzjazmu. Podziwia- 
ii-m Jak ona, Półka.* i wychowała , się we ł.Aró- 
wtó) — potrafi czarować obcy naród jego wia- 
snem -słowem. Od r. 1918 etracileoi ją  z oczu. 
Słyszałem, że uciekając przed bolszewikami, za 
tizy in iła  3ic w Konstantynopolu, gdzie przebyła 
p"zez cały  rok w świetnym teatrze Awerczenki 
pogłębiając- sw ą bogatą wiedzę i lantazję orjen- 
hduą. Pofcean naglć zjaw iła się w W arszawie. 
Angażował ją  O rd y n k i dla swych wiele zapowia­
dających ■ Teatrów &tołecżn) d h P r a e « z t a  przez 
,,Maskę" i ./iooiedję", na dłużej nieco -atrzy. 
m ała się  w Redmcie i fcet <z bawi oto w K ra­
kowie, pozyskir;; przez iyr. Trzcińskiego, Ja­
ko aktorka i kierowniczka pl ̂ .styczna,

T<? wszystko przypomniało mi sję, kiedy

ministrem Rzpltej w Paryżu p. M. 2Jemojskim. 
O fodz. 12*20 prezes rady ministrów wraz z p. 
Zamojskim został; przyjęci na <EtuŻJzei aur^encji 
przez prezydtenta Rzeczy pespoh ej. v.

OTedlem, na  ptem jerę szekspirowskiego „Snn‘% 
oglądać Puka Buczyńską. Afisze;-zapowTadąly, iż 
,,Sen‘ ‘idzje w jej układzie choreograficznym. 
O tej stronie premjery rozpisywały 3ię z entu. 
zjazniein wszystkie prawie dzienniki krakow­
skie, njećh mi będzie wolno zatem wstrzymać 3ię 
od głosu. Uważam, wraz z Boyem, że w podob­
nych wypadkach, „m aterjał tu rzecz główna1' 
znając zaś możliwość!-plastyczne naszego-m atę. 
rjalu  aktorskiego — nie m 1ałem  złudzeń. To, 
co widziałem było niewątpliwie lepsze od tego, 
czego się spodziewałem, to wystarczy — cudów 
od bezbrorm >J kobiety Wymagać niepodobna. 
Zato Puk był istotnie kapitalny. To bogactwo 
gestu plastycznego, la skala gamy głosowej, io 
tętno pulsujące i świeże. Myślałem sobje, że ter 
Puk wykrajany z całości byłby jeszcze może 
w stanie przekonać mnie o sconicznóści Szeks­
pira.

To były- dwa szczyt) ostatniego sezonu tea. 
tru im. Słowackiego, szczyty tak bardzo odmien­
ne. 0  poziomach pisać nie lubię. Dlatego pisu­
je tak rzadko o  teatrze, że zawsze, chciałbym  
powiedzieć, że było pięknie i składnie, a nie 
zawsze jestem w stanie wmówić t,o sobie, a cóż 
dopiero jrmvm.

Wkrótce przyjdzie bardzo starannie przy­
gotowana pw m jera „Carewicza Aleksego" Me- 
reżkowskiego z Buczyńską' w roli kochanki A- 
leksego.

Zobaczymy
Bnnrc Jasieński.

Zakfailjr E l e k t r y c z n e  * V E » t T E X .  
W 1RSZAWA, Marezpik o w a k a  JVr. 0 8

Ze świata.
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA KOLEJ.

W arszawa, (AW). W imędrynarodowej kon- 
terencji kolejowej, która rozpocznie się 10. b. 
m. w W arszawie weźmie udział 50 delegatów 
reprezentujących Anglję, Austiję, Ecłgję, O t  
phosłowację, Estonję, Francjo, Dotwę, Niemcy, 
Szwajcarję i Włochy. Konferencja zająć się ma 
:niędzv innymi wznowieniem koinunilacji W ar­
szawa — Paryż, wstrzymanej po Ruhrze, przy­
wróceniem przerwanego przed wojną Nonł-Nic. 
peresu, ustaleniem komunikacji W arszawa - -  
Rjtto, BiinńjSi oraz W arszawa — Wiedeń.

 -
KIEDY BEUL.A ODPOWIE NA NOTĘ JG EStJ

Bruksela (PAT). „Eteile Belg- >! donosi ze 
rząd belgijski dopiero w przyszłym tygodniu wy- 
szle odpowiedź na notę niemiecką, dotyczącą te­
ry corjów okupowanych. Wiadtarrość r> nieporo­
zumieniu francusko - belgijskiem w kwestji odpo­
wiedzi dta rządu Rzeszy jest nieprawdziwa.

.ARESZTOWANIE TITRYNGSKIEGO MINISTRA, 
i Berlin (PAT). Polr ^dlo. Z rozkazu wysłaneii 
i przez rząd Rzeszy d)o Turyngji komisji 4Jt*feze; 
Hermana pod zarzutem udziahi w sfałszowanie 
aresztowano turyngskiego ministra spraw wwm. 
i ukryciu aktów sprawy, dotyczące areszrowwiu 

l już poprzednio asesora rządowego Kun rago.

Wiadomości telegraficzne.
Rozwiązani! sejmu saskiego. Komisje prawn-a 

askiego Lamfistegu przyjęła przeć w glosom, so­
cjalistów wniosek komunistów w sprawie rozwią­
zani* parlamentu. (PAT).

W rofcowaftfadL francusko • cngfefskldi vr
sprawie- koleji żelaznych w angielskiej sjefie  Za­
głębia Adlhr nastąp łf przerw*, (PAT).

Komitet. 60 d#a terywrjćw ofcnoov ai ych *Jj*e-
rze się w Kołonji 9 6tyczma br. Na porządku 
dziennym znajduje się wybór przewodo cząebg* , 
kwestja kosztów okupacji ł rucne sepa-atystyoi- 
nego. (PAT).

Poprawa w ruchu kolejowym.
Opady śnieżne, które zanotewano w ciągu «s£/t- 

nich 2 |djii na tererue Polski, ustały. Wouoc teft ) 
należy się liczyć ze wznowieniem normalnjg* ru- 
_hu pociągów w ciągi juira. ŃaiwiększjTń ppwi- 
ITaniom uległ nich pociągów n,a terenie hyrek-^i 
warszawskiej i katowicKiej, gcŁiie część pOc>- 
gów ciai ekc-bieżnych bądź została odwołana, t  : 
nadeszła z opóźnieniem. Na linje wysl-ant poć .agi 
ratunkowe, które zdbłały oczyścić część tórtt z 
zasp śnieżnych. W innyct» dyrekcjach kołejowyef’ 
ruch prawie normalny.
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Kronika.
KA« f  WOA«ZVK.

rr.. kat Tytu»a biakup.i 4-.'. ka>.. m.
tatro »■*. Łat. 'fci^ałors, $r. kot. iO M at/tn . — Wscłuial 
atoć^a '' 2*5. z-acŁAd 3 38.
TEATR WIELB

ł'v*tek a { 3 pop. _JCaici«a*fco p-.J iHKa w ica m i —
11# pp , — m « w ir  „Hig-jtO o ‘

'.SolrH* jiop. 0 »oitz. i! „iietlaeoa 1'oiaiie* — łrw--'ór
„Cojcirtea'-’. .
TE&THM«4*

,W itr . u u \ w » ‘  — .o u a ta u i '  a t i a f .
: wfoot- „Wlecą 'fturreuBi*.

TEATR NOWOŚCI
'• ek „Kockanek oa serca* (a> *aanneot wa£og,

S»tMXa „Księ.ftaiceka Olała “

W «  Lwowie.
Orzęł^ikotm panstwowj-m wypłacono 31. 

ęrudSrąui plao? poatug nowel n o tta r  z  zastpso- 
w1aftiarn: mn.użńej w wysokości 165.109 mkji.

PosżcźagiótAe egzemplarze „Crasu , prar- 
KnaitssonjB lila, naszej redakcji', Rinn gdzieś aa 
ponzoti* i to już od'dłuższegp czasu Okoliczność .i 
to, wielce dokucdiwa w porządku pracy rsd a t. 
fiyjoej, zmusea nas do auipcłowania do władz 
WCtótowych, byśmy p& przy szte&ć mogli oirry- 
*riy«rać regularnie egzemplarze wspomni-Ancigo 
-organu.

'ZMM.y tta sj awwi-sk d l pńJk;. W ostat­
nich dniach z polecenia dyr policji żaszły zmj&oy 
ni. stanowiskach- potoc. I tak: zastępca kierow­
nika Ekspozytury poł. śledczej Lwów^miasto, kom. 
Sędziom’ objął stanowisko 'coioettdLmta VI. korni - 
sas-jciu: polic., zaś rastępeą kierownika Ekspo- 
zytuąy został podltom. Koiitanows^. Koarsendatit 
caSdziału walki z łtahwą, którego po zlikwido­
wania agendy ooejmi s III. Brygada polic. potBcwn. 
Konarski został miąoowany ka..wndiamein I. komi­
sariatu polic

Z ( u n .  Na dlitiejssje tp pipkow e przed- 
dawteoie „Knśicau.szki pod Ryciawicami11, które 
rozp>>eznic; się o godz. 3 popuŁ, resztę biletów 
Bpcresólaił? •' dziś... kasa teatralna

W spraw to łriijfcztców abonamentowych, 
fikrzki abonamentowt na styczeń Już sa  na  w y­
czerpaniu. Jeszcze tylko kitka dni będzie się je 
Sprzedawało w Tm  trze Wielkim; w  godzinach 
itrżęd owych, pocoem ustać już muSi sprzedaż 
Aj do .wyczerpania abonamentu.

■ Wi xrró- sfowop s styki zapowiedzfcwiy na 
iwrdfciólę godzina 4 popołudniu w Teatrze Ma- 
Jytó, wzbudził dażo zaintorosuwanie. Poezjo B. 
•Isjisaeitókwgo interpretować będzie p. H. Budzyń­
ska. b. improwizatorfca płajstyearu learrow ro- 
jy/skicli, oraz egzotycznego teatru Awerczenki 
w  rAonstantjmopolu. Siow-opiAstyka Je |t uowora 
iwfe ijoin sz tu b , miaaowicfr* syntezą olowa, mu- 
/.yta i tająca.. Wieczór lwowski Jest i jednym 
Vs p v r w x \  oh w h-ezorow teii sztuki w* Polaoe. 
Oibof: H. Buczyńskiej recytuje p. 2/<eckL B. Jx- 
siem^ki iidezyta róv\adł?ż szereg sw\-ch utworów'- 
pofutu lystycznych.

-  Gaz » »d«..;VyVA we Lwowie znowu po- 
UjMrrały. Od 5. Ima kosztować będzie bilet tram ­
wajowy 150.000 mk., z  przesiadką dworcową 
250 000 mk. Karty mtoalęczbe od 1. lutego 20 
nęl jonów, do dwu razowej jazdy 9 mil jonów1, 
yzkoloe 3.6W.000. Światło e iek try n n e  podwyż 
eiżofłó ■ o 70 proc.

Cena gazu p< dwyższomą zostanie od 6. bto. 
gj 65 proc.

Podwyżki to, stomłwrane co duj kilkanaście, 
low ow adzają do kwct. bajońskich.

-  Frankomanja. W związku z wy>rowadze- 
tiie tc . franka złotego, szereg handlarzy i kupców 
zbyf pochopnie pi ognie się  ,p rz e iP ik o w a ć ‘‘. 
Tak '-P- handlarze drzewa, którzy zdawałoby 
się nicW spólnego ani z frankióin ani z dolareuj 
miee nie powinnfi, wyśrubowali ceny ojiału do 
2,409.000 -za cetnar metryczny, czyli około 3 
złoto franki. Władze, m ając stały miernik, mogą 
medopuścić do togo w sposób bardzo łatwy. 
Sałefcaloby .skor, trolow-ać cenniki i O{,ornych 
zamknąć. To samo możnaby zrobić z rzeźni kami. 
Okflei tolerancji już minął'. Majna,r nadzieję, że 
w sferaich miarodajnych znane jest życzenie pro. 
Kydmta Rseczypospolifceł.

- -  i  karty żałoba*}. We Lwowie zm arł «e- 
toran. W. PI. z r. 1863 in i. Ignac,, Kincl. Pogrzeb 
tz sobotę 5. hnt. d pod/. 10 lano z kaplicy 
wojsk. szpitidA -okręg, przy ul. Łyczakowskiej 26 
nn onenr.arz Łyczakowski

We Lwowie zmarł w 63 r. życia Zygmunt 
Rottenanaii, długoletni dyrokyor {irńy sfngera. 
Pognaob odbędzie się d /;ś  o godz. 3 pjopoł. z do­
mu przedpogrzeb., -Kofi-hanowskiego 94, na cmeri- 
tajv Łyczakowski.

\Vr 55 r. żyjpia zmarł Józef Nuwrochi, st. 
radća Irfyy ssarbowej. 8. p. Nawrocki urodził 
■się w. Brodach. S-tudja prawnicze kończył >vo 
Lwowie. Wi pismach lwowskich i Krakowskich' 
zamies2fczal do niedawna ulw ory poetyczne, 
świadczące o wielkim taUtocże zmarłego. W oso­
b n y ^  tomikach ogłosił zbiór poezji p. I. „S tro­
fy" i „Światło i cień?. W szerokich kolach 
iaeszyl- się  wielką i zashażoną śym patją dła 
wielkich zalet chttnilttoru. Pogrzeb dziś ó gońz 
10 ■•■ano r. krypty kościoła' 0 0 . berrardyriów 
na  cmentarz Łyczakowski.

— Wzrost drożyzny za cały miesiąc gra- 
dzień, wedle ostatecznego obtoczenia wynosi 
171^36 proc., za drugą połowę grudnia 62.06oy.

^ c, Podatek sy fwestrawy we Lwowie przy 
niifeł około 3 miljardy rnip

— fe4p§ftni3 rządów ego podatku gruntów ęgo
obrjjinie w najbliższej przyszłości gmi.ia m. 
Lwowa.

—■ W łytzyua iyrakii arięsa na targach. Na
skutok połeoeńia 'dyrekcji poi. , ddZ.al walki z li­
chwą zbadał w ciągu dnia wczorajszego pray- 
czytit; braku mięsa na targach ńJastowych. Oka­
zało się, he rzeźaiicy ograniczeni w , pobieraniu 
aen, wprowad/oną taryfą maksymałuą, zajiruiją 
się cbaaiic  jedyni? Zakupem wieprzy, na które 
znajdują nabywców w osobach masarzy. Ci prze­
twarzają mięso wieprzowe w wyroby masarskis 
jakoto kte-łWy, salcesony, kiełbaski i t. d. i gro- 
maćśzą w wielłiej ucaci m  święta Wielkanocne, 
by móc poźnroj pocierać paskarskie ceny.

Sprawą ta zająć powinno się Województwc. 
i ptxoz wydaiiię odpiwicdniogo zak«za grom a­
dzenia. t. p. wyrobów, umożliwić mieszkańcom 
nabywani^ mięsa w stanie, ęaurowynr ■■ ptjjS.

— Z Izby ^Rdbwoj. Przed frybunsleni orze- 
fcającym, pod przmv. r. Hoszowskiego,' toczyła 
się przez dwa dni ubiegłe rozprawa pfżeeii. 
b. majstrowi azćwskic-mu Eljaszow- Tokarowi,
0  zbrodnię oszustwa. Oskarżony będąc kierowni­
kiem warsztatów szewskich spółdzielni,, ofiegr. 
skiei w  Lwowie, ą;.*as’̂ p n ia ' .warsztatu ldw. 
opieki nail młodzieżij,, naciągnąfł mnóstwro ludzi 
na zattówiomia" saowśJdfe, pobtorając. zadatk i,. a  
nie dostarczaj ócarv wiście zamówionego obuwia, 
nadto dopuścił się oszustwa, ze sprzcdłiżą skóry
1 t. p. Trybunał 'pra-shiehał p rz ^ z lo  lO śwbid- 
ków, poczem, w ydal w-yrok skazuj<ocy Tokara na 
iw a  lata ciężkiego więzienia ■

Sżczegóły pożaru śanaterjum na „Ma- 
rfńv« W"'. 0  pożiuze sAnatorjujn* wodo! -czniozego 
w MarjóW"-L-. o którym donieśliśmy wczoraj ra ­
no, zebraliśmy następujące (szczegóły: Ogień po- 
wetoJ od komina i skutkiem, szalonej wichury 
óbjąf wkrótofc ca/y dacii , dwupiętrowego domu 
kuracyjnego, który przez okres zim owy.był tyl­
ko przez dozorcę zamieszkany. Mimo natych­
miastowej dkcii ratowniczej straży poża*nej, 
trwającej ca łą  noc, iiieudak) się uratować domu. 
Spłonął doszczętnie, a w. n-cm, p ^ tw ą  płomieni 
padło również całe u rządzen i kilkaset m iliar­
dowej wartości. 7. pięknie, po wojnie już odno­
wionego sanatorium, oddającego chorym tak 
świetne usługi, pozostała- tylko zgliszcza.

— tt!ej^i suęrod.reniii. Bracia Marian i T«- 
dięrł-sz Schwetzowie ząm. w domu p-rzy pl. i)? - 
browskiego 1. 6, skutkiem wadliwej budowy pi-v- 
ca ulegli ub. nocy zaczadzeniu. Wezwano na  
miejsce pogotowie rat. po udzieleniu pierwszej 
pomocy pozostawiło Marjana opiece domowej, 
Tadeusza jako ciężej chorego odwieziono do 
szpitala.

.ytptaw- poUc. na c&smij gtsłdtefe.'. Oddział 
wałki z lichwą przy Eksp. poi. śleaczs j przepro- 
waćlz'ł on?^daj obławę na „czarnej giektzie* ■ oraz 
w  kawiarni „Pejiu^iiąue'-', gdzie obecnie prz**- 
nieśli się handlarze obca wulu.ą po częstych 
obławach w „Ren ssansió-. Aresztowano kilkuna­

stu osobników, przy których znaleziono większą 
aloec diolarów, Pumiędzy Jicszowajiynu znajńują 
się preewŁżma młodociani' giałdzlarzc, którym bę­
dzie wydamy nakaz prasy. Przy sposobmości flo- 
otaL się' tŁ» aresztów li en» Hankówna, caastkarłoa 
z kawiarni „Rcmibiiąue" ,za to, że korzysćajac 
z ogólnego''pópWdfu, jaki opanował w kawiarni 
podczas obławy; skradła bawiąótsińu "talii Wasylo­
wi Tymczma>vo, stutf. weter., 50 dtóarów.

-  iL̂ iOO.Ooo mfcpL Hihgirótoy* Naiwny jakiś 
złodziej zakradł się w okresń* świąieiczmym do 
budynku „Polikliniki" ;irzy ul. Lindego 5 i skradł 
tam lampę kwarcową, wtaanośc „T.ow. Walki 
z gruźlicą". Nic bardzo mu się jednak udała zło­
dziejka wyprawa, w pospiechu bowkan zaąjo- 
mnla-f zabrać opornicę, bez któiej lampa ta  ŻŁ>di*ei 
prawie nie przedstawia wartości. Kradzież ta jest 
iJoddiwą stratą dla wymienionego Towarzystw*-, 
a złcifiejowi żattnej nie przyuksie korzyść ; o 
wypadku tym bowiem zawiadomione są już prócz 
połiqi państw, również wszystkie mamal w kraju 
przed ńębiorstwa i sktady wistmmentów łekar- 
udkdi F maóto zawiadamia poszkodowane' fcowa- 
rzystwo na tej dfrodze nieforturnego amatora cu- 
wzej własności, że samego aparatu bez odpo­
wiedni?.; opornicy nawet za granicą nikt n.e kupi. 
Wobec tego „Tow. Walld z gr^ziicą" apetu,e 
do,.zdiowego rozsądku pana złodzieja z propo­
zycją załatwienia spu iwy v ''Irodzc ugodowej: 
złodziej mech zwróci w jakikolwiek sposób skra­
dziony aparat, a „Tow, Walki z gruźbcą" (które 
od dłuższego czasu walczy i z  niedostatŁtoem fi- 
nansowym) gwarantuje mu najścdślejszą dyskrecję, 
zrzeka się wszelkich dochodzeń, a ponadto ofia­
rowuje 10,000.000 ickp. jawo skrorane honorarjum. 
aa stracony czas oraz zawiedzione nffldztojA. Czysty 
interes.,, niech się pan złodziej namyśli!

Z  c a ł e )  P o l s k i .
Radfo stii&ja wańszawska oddianr zosta­

ła  do użyBcu' publiczności. Depó^aj' przyjm u­
ją  w śsfP k ie  urzędy telegraficzne. Oplata do 
N. Yorku wynosi 120 cent. złoty ch. Dla- depesz 
prąsowyyh i państwowych 60 ent.

- -  Zloty  25hclo ■ffu.łtełłńtfkt. Sonat gdań­
ski- dał wybić' 30 sztuk 23 guldcnówek -w ' zło­
icie, które obecnie ofiaruje po 30 gulaenów pa­
pierowych członkóm sejmu gdańskiego, oraz in- 
jnyin wysokim odobi-atośicjom. Ponieważ tych 30 
'aatuk 'będą prawddpóddbnu;' unikataini, prwy • 
pusacza/ należy, że niebawem rozpocznie się n i­
mi żywy handel. (AW).

: 2 «  ś w i a t a .
Marka poiska w BęrfWłt — 5550uó
Orkan morski. Na Wtom; Czamen. araćai 

orkan, z  powodu którego wiele okrętów, znajJu- 
jęeych się na pełnćńs morzli, zostało poważnie 
uszkodzmych. W  Anapa pociąg złożony z 22 
wagoftów, orkan strącił do morza.

— Woda na Sekwanie podnosi aię w dał
szvn> Ciągu. .Tor kolejowy na  przestrzeni -od 
dworca. d ‘0 rsay  do m ostu austerlitzkiego zestal 
zalany. KórnunikaJeja przerwana,, Na przedmip- 
ściach mieszkańcy coraz hcznj^J opuszczają, z 
pośpiechem swe domy. Sytuacja jeet krytyczna. 
Według wiadomości z azeregc umvcn departa­
mentów woda występuje z rzek, zalewając oko­
liczne pola i łąki.

~~ Trzęsieni a rfomi , w Tr ?wTize W  nocy 
cCnia 31 grudnia pa 1 stycznia 182  ̂ odlczuto w  Tre- 
wirze trwające kilkanaście sekund trzęsienie zie­
mi, letóre jedhak nie wyrządziło znaczniejseyr*
szkód.

^ f s h r a . i ia ,  o d e a r y ty  i  « ? * d c« » lsk a .

-  Z Tow. dziennikarzy polskich. Posiedze­
nie wydziału Tow. dziennikarzy polskich odbyto 
się dnia 31 grudnia pod praewodnn-tweir. pre­
zesa red. LaskównLckiego. Zastanawiano sie r«ld 
projektem dorocznego balu p rasr i poecanowip. 
no ze względu na znaczr^ kośzty urządzeni?, 
oraz na drożyznę toalet poprzestać na  karna.- 
wałowym raućie prasy, który odbędzie się w 
pierwszyćh d n iach , lutego W klądki członków 
podwyższono na 100.000 mk.. miosięcamie, za­
siłki dla wdów po jczłónkach Tow. na njiłyoi 
marek miesięcznie, dla emerytóv na l.oOO.OOO 
marek.
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— Pc.iapiy w Amrr} oa u  odbudową j żsłw a
pbjhsklpgo. .Bod- .tyra tytułem  wygłosi. «a  lo- 
chód X. S,„ C,. jĄiblięysta. i redaktor z Ameryki p. 
Osada o-łczyt w s-obote dnia 5. stycznia o godz. 
6;.popoŁ w *sałi ratuszowej Ceny wstępu: krżes. 
hło pierwszorzędne 100,000 mk., drugorzędne 
50,«Kj mk. d la  studentów i uczniów 40.000 
mfc. Bilety do nabycia w księgarni WP. Poło- 
nipckiego i  przed odczytem, na  satr,

— Kasydo i Koła Lit. Art. urządzą zacząw­
szy od niedzielj 0. um. każdej niedzieli i świę 
ta ■„‘dą,&ipgiv. Stroje wizytowo, W stęp na salę 
jedynie za pgobistemi legitymacjami, które' wy­
daję Kasyna w piątek i sobotę od g.
5—7, w niodzięlę od 3—5 Legitymacje te obo­
wiązują ,iia wszyątkie' dancingi i zabawy' urzą- 
dzaa-ą lń'zez K. L- A. w bieżącym karnawale-, a 
wydaw me będą jedynie zgłaszającym, się o- 
jol5iś:[o. Początek pimkiualnie o godz. 5-tej ko- 

mcę punktualnie o  12-t J.
’ Zabawa taneczna z kotylionem odbędzie 

*ny-, staraniom .zarządu domu akadnmjr-kiego im. 
A, Mickiowiczą, we Lwowie, . bm. o godz.. 9. 
w-ieez.. w , sali czytelni akademickiej we Lwo- 
v, ie -ul. Łozińskiego 7., Liczno niespodzianki; 
bufet obficie. zacpatm iny, Strój wizytowy. Bilet 
wstępu 6Ó0.ÓÓ0,. nkąd.. 3Ó0.000. Wstęp na salę 
teHie. za . aproszeniarui, które, łącznie z bileiami 
wydaje Zarząd L»omu ul. Łozińskiego 7, oodzien- 
ow  ;>tl 1 -8 wiecz.

Te i n ! ] z y k i«
Zrozumienie v. ^żności gimnastyki rymPcznsj 

obejmuje coraz szersze kręgi. Rezultaty; Osią­
gnięte riawet u uczni przeciętnie muzykalnych, 
mówią same za siebie Rozwija się poczucie' ryt­
mu, zdo’nrjść poprąwmbgj frazowania, or z  wpra­
wa w oaczytywsJiu nut ń vfetś * 7

Prof. kon.3. p. Świątkowski., która pi zecho- 
ćziła sama kurs DalcrOze‘gi> w Heilerau, urzą- 
cziła cnegdaj produkcję swych ueziii i itczeńic 
gimnastyki rytmicznej. Uczniowie d z id ą . się na 
grupy, stosownie co kursu i postępów' poezynb> 
nych. Od Samego 'początku kładzie śię ifcuaąk na 
rytm i sprężystość ruchów u  tła,' na rcdizoweme 
rozmaitych rytmów i taktów, trafianie gam ii akor­
dów. W  kióikim czacie uczniowie dochodzę U'5 
takiej wprawy, że pótrafią ilustrować bSzpośró* 
dłiio skomplikowane rytmy, edg; dfywwto poszcze- 
gólne tony i interwały, odśpiewywać każoę gamę 
z  każdsgc tonu — rzećż istotnie niełatwa 
u Kła dać trzy i czterogłosowe akoitfy w różnych 
tonacjach, czytać t  vista, śpiewać i trańsponowaó 
melodje niromatycznć i rytmleżnię , zawiłe, dyry­
gować równocześnie różne rodzaje taktów. ..-a 
wreszcie odśpiewywać, w myśli.

Nawet nieco sceptyczni a nastrojony odłam pu- 
Oiiczncści musiał uznać piękne "wyniki palnej za­
pału pracy prof. Świątkowskiej, dto której wdzięcz 
mość uczni i szczere uznani® ob< cnych li ech bę- 
czie ostedą w dalszej prac>. Dr. A. Sołtys.

„Kurjera Lwowskiego".

Na krawędzi
, ŻYCZENIA. KąWOROCźilS,.'

W okresie Nowego Roku otrzymywać..zwy*-
kłem; szereg -'2rtto5̂ ';ń-:h^{nyc}r' i pisfciimycSi^Wff »  
sób, których nie pamiętam i  które sob.o przypo­
minam przy tej okazji. Życzenia ta n ic sprawiają 
człowiekowi -.'S-jrccja-nej przyjemności; Najpierw 
trud otwierania koperty, czytania- i"ęa^ypóśn{£uv- 
nia sobie — a później wyrzui itajasjiaj M & ź  
nio zuotąłę) c.dpisąć.-... _

Życzenia sktacają ludzie,- któryś, nie kfrttgun, 
lecz sofcie ęzjjmś życzą. Duldizio dobrze sobicf 
życzący każdfcńfi słowem, każdym iiczynkL-m tfeną 
tęgo ,’dówody - Ci .śuuąjto '-mogą zrezygnować ?e 
składania soUe po-wtaszowłń ,L jgsrąfcuftacjSi.;,.;.

N u d e s la n e .

NA 0 8 E C N /, SEZON' POLECAMY

k r e m  B A Y A D l  R £  » * £ » & &

I.v ów, 3. stycznia.

KUR* FRANKA 7L01EG0 =  1230000 MP.
W t  jkw a (AW) Łranlc walujyzacyjny rxa 

4 Im . ustalono na 1,230.000 mp.
-j- Zehr-mij giełdy ■zbożowej codziennie z 

wyjątkiem sobót, niedlziel i świąt od. godz. 10‘30 
ep  godz. 12, w sali przy ul. Rejtana 1. 6, .1 p.

SPRAWOZDANIE GIEŁDY LWOWSKIEJ.
Na targu papierów' eywidandówych w <łd- 

szym-ciągu wczoraj panowała gwal.owna hausaa. 
Zainteresowanie Większe, jak w uhiach poprzed­
nich. *  Podaż niedostdieczna — popyt bardzo 
duży. Obroty niezwykle ożywione. — W  nie. 
kołowanych liczne zlecenia kupna przy małej po- 
óaży. Kursa wybi.nie zwyżkowe. Tendencja silnie 
zwł ŻKowa, Usposobienie b. ożj wtone

? : . OBROTY W AKCJACH.
Hipoteczny 2600, 2575. Pokres. 575, 560. 550. 

025. Prz-emystowy 1650, 167&, 1625, fi 655, 1660, 17C0 
1725. Rolniczy 400. Nafta laOO. 1775^ 1850, 1800. 
PTB. ,410, 39.0,, 400. 38Ó, 385, 400. Rohn Zieliński 
2100, 2200. Siersza cl. «00, 850, 900, 950. Tespy 
15500, 15250, 15000, 15500. Zieleniewski 45500 
46500, 46000, Górka 3C50Ó, 36000. Browary 36. 35 
(3 3,34). ChcdoJÓw 17000, 17C00, 17200, 17 100, 17350. 
Cegielski 56U0, 6000, 5700, 5600, 5500, 5000, 6300, 
580Ó. Gafom 530, 550, 575, 600, 525, 560, 555.

Tohan 760. Ćmielów 5400. 5/00, 5b0u.„ 6ou0. Nie- 
m ojuwski. 2100, 2050, 2100. Oikos lśix»0, 18250, 
19C00, 18500. Parowozy 2650, 2750, 2600, 2700, 
2800, 2550, 2600, 2450, 280U, 2900. Pezet 500, 515, 
550. Pcckk 32Ó0, 3300, ZFK 750, 725, 745, 820.

CBRóT W AKCJACH NIEF.OTCWANYCH.
Azot 1600, 1700, 1800, 1675, I75t Chybie 30oo0,. 

30500, ar. 32000, 33000 Cz/chowice 60Ó, 650, 700, 
675. Etektr. n. s. 376, 380, 395, 400. GizoCiłjgi 
1200, 1250, 1300 Jaworzno 81000, 82000,'80000, 
830u0, dK/b: 94000. 95000, 96000, 96500, 97000, 
98000. - GuZy 82000 850nń, S60Ó0, 86500, 87000 
88000. Len 3200, 3300, 3350, 3100, 3450. Lokótno- 
tvWyr 3500, 3600 400C 43oC, -4400. 4500, 4600, 4700, 
5000. Nitrat 800, 790, 800, 825. Przeworsk 1050000, 
Rucker i Hóflinger 2800,. 2700. Schón 275000 
Terpentyna 425, 450, vVeglowki 70, 75, 76, 77, 
nf. 72. Automotor 1100, 1150. Columbia 140 Bk 
Ziemian 150. 155, nf. 135. Akumulator 4000. Brug- 
gei 3500, 3400 , 3450, 3300. Drożdże G. 2500. Bb 
fcljóteka 2300, ?350. Gazolina 420C, 4300, 4100, 
4000, 3900, 3800. Foresta 1800, 1750. Lesieniee 4200, 
4250, 4300, 4400, 4500, 4700, 5000. .Olkusz 2700,. 
2750, 2800. Radziwiłł 4500, 4600. Szkło w-Kr. .3500. 
Hyćropcł 180

OBROTY POZAGIEŁDOWE WE LWOWIE
Dolary ameryk. 7,100—7,200, doi. kanad1. 6,500 

do 6,760, fcór. czeskie 180—185; ftmty szterl. 
30,000- 30,500 tys. mk.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Riich na giełdzie. wczoraj był słaby, mima- 

podaży, ż  powodu braku gotówki do L-anrafccji 
nie doszło. Znaczny popyt za ziemniakami przemy­

słowymi. Tendencje. utr.zymmaT ■ Usposobiestef 
słabe.. •. . ■;

k d r sa  z b o ż o w e .
Pszenica kj-itjO\ya 73/74 at-' 1983 188009%. 

1950OOOO. Żyto 'rnałopolskis-68/69 ex 1923 r. ' 
liOOOOOO, 1150000C,; Jpczmteń loafePiŁjlsk; broWa?- 
rfiany '■ 11000000; • 1l5000u0. 1 Jęcżmien -jnabopu^kt' 
przemiatowy 9500000. 10600000- tnałóptMkki
44/45 ex 1923 - 10000000, 10500000. Mąka pszenne 
40-pruc. ;,0“  40000000. M^ca'psaŁW-i‘'-.66rpjuc. „ I’* 
30000000.. Mąka pszr nm ?0-pŁnc „4“ 25000000- 
Mąka-żyiiila 60-próe. 2500000C Mąka żytnia 7v-pA 
22000000. Otręb pszeń. netto - bcZ werka 70000fcfl - 
Otręb żytni, gettu, oez w w ka 600000C,

Ceny rozumieją się. w markach potsKłcn za 
100 kg. bez -podatku' *poiyw 2es rr n»e|sce .atspij*- 
zahtoęwąnia.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 3. siyc n i .. Chocoroy 17000. ParoŁv 

300C, 2900: i *P. 1700, 1800 €egiCł. 56«), 6«». Ja 
wofczn j 93000 orób. 7. B. K. 800. xfó,ary-6806 
N.- Jórk 682^. Paryż 336 Praga 195. Wtedteń 
96‘50. Londyn 29100

PRZEDGIEłUP WARSZAWSKA. -
BP, 1700, B. ZW. Sp. 13500. Cegielski 3 * *  • 

Ztelenifcwski 49000. ParoWuzj; 820o Nafta 1700 
Rchn dOuO. TA,hwncja bardzo mocna. -

0f/-ńsk, Kurą marki polskiej poprawił 
osiągając 5,900 tlb- 6, -miljrfląóK & Ą  d p ł a j . a , ’

N-a g ełdzie gdańskiej wprowadzono, nove!W Ją 
nia marki niemieckiej rentowej, oraz przekaw\>- 
na be'rlin.

Kursa giełdy lwowokiej.
. ; lądają, J  transakcje. Zresztą; ulaeg.

. A) Atc. Wi nŁ. 3
grudnia b) i\kc. przem. 3

grudnia

Akc. Zwlązk. . 40000 Górka 36500000
Uj-Bkont I.w. . -- Otkolj . . . 19000000
IJandl. l’ozn. . 4200W1 ■Parowo/.y T 290COOO
tlipot. akc. . . 2600000 1’nlrj » . . . 32000fcipot. zemel. . 10 00 iPeact . . . T 550000
Małopolski . . 2C00100 Poci-;!; . . . 3 >0l00Powszechny . 1 625<U0 Pol. Crloil . . 140000
Przemysłowy. 1725000 Pol. Nafta . . i- 1 oooooo
Ziemski kred. T 820X10 Pol. Tov,, bud. ■410000U) Akc. przem. Pcl. Tow. H. . 750000Browar Lwów, 3<VN)0000 Bats/Swa . 14500000Chodorów . . 17400000 Siersza el. . T 950000Karp alit .. , 2100000 Gór. .rii-rszA . 23000000Ćmielów . . 6000000 Tep<-ge . . , 

Tespe sól pot.
. 7500000Portland a S. , —  . 1 S‘.00000

Galicia . , . — Zieleniewski . 46500000G-»fota es . . r uióooo Żeglugą pal. . 180000

Kursa walut 
Kurjcr 

LwOWski
Nr. 3

Lwów — i!nia 3 stycznia 192t y/aiaiżawa' ' ■ 
ilnia 1 stycznia thiiti: 3 1. . ;,-.dui.ł 3 fi

Tłeri-a 
dnia 3  r...

Gotówka Dcwizv D o w i  s l- ... .
; : •; K

100 Mk. poi. ' —10" - * 000-0 0*9 l i
1 fnnt. an?. 27400 Jp ---2790000 24.55 14M5259
100 Irs. fran. 3255000—3315060 1 2830 , 217442

ICO fr. szwaj . i 110000 ! 1 JCkkiO MIA-09 749873
100 f.V. bek* 2850000 - ? 9 1 i» ł) • 4 • 2520
100 K c/esk. 186750 1.36750 1665 .34812
100 K węg. • —  . -•0003 0m0
100 K aUBtr. 8700 - 'OK -•0080 6015Ó.
ICO M niern. • .00000- ooooo ■ i 00-00
1 Dolar am. 6330000-.ii4.500i>;! 576 -270500
10/4 Lir wł. 27SOOO-■■-'27(pXl 24-55 *85462
1' 0 Lei rum. 009—000 2-95 -.300 l
1 ;;uld. hol 3 >36000— 2 i >6000 217 59 1624050
100 K norw. 84 50 62349
KO K duńsk. 10 P30 i j i m
100 K szw. i.,50-75 1109?^

U W A G A : wl-*“ .łznac/M kiirttn tur.



LWOWSKI z soboty dnia 5 . - .st-ycz-rtU 1924. Nr. 3. 1

N a d e s ła n e

, a P O L L O “„ L E W “  u  P R E N I I E n a  fe i  „
O sta tn ia  s e r ja  d r a m a tu  x c y k l u  „LIrabhm, Pai\yś5;if,

który w tryumfalnym pochodzie przesunął się przez świat cały p. t,

A D  W Ł A S N Ą  M O G I Ł Ą
fdówae -ole odtwarzają: MIA MA ’ — GAjDAt-OW — GLARS^NER — JANN.NGS.

WSZYSCY MUSZĄ WIDZIEĆ UW.EŃCZEME *R U  DZIEŁA.

O M  piątkowe w  M i  M p
Z dniem 1. stycznia weszły w życie roz­

porządzenia min. skarbu w sprawie poLoru 
ópłat od kart przemysłowych, oraz podatków 
we frankatłi złotych.

Za Świadectwa przemysłów'? i karty reje 
wraćyjoe; nabywane po 1. stycznia 1924 r. 
«ęuą Ceny wyrażone we irankach złotych, 
pobrane w m arkach polskich według wartości 
franka złotego w dniu wpłaty. 2) Suma obrotu 
ma być podana w zeznaniach o obrocie za
IŁ półrocze 1923 w' m arkach polskich z przc-
rachoWr&niem na frank* złote, bliższe szczegó'y 
pod_ niebawem Izba skarbowa do wiadomości, 
aj Odpowiednie wartości (kursy) franka zło­
tego będą podaw ane-da. wiadomości publicznej 
olddzielnemi rozporządzeniami. 4) Od uiewpła- 
conych w przepisanych term inach kwot po­
datku przemysłowego od 1. stycznia 1924 r. 
'‘będzie się pobierało kary za zwłokę 2 proc. 
miesięcznie. 5) Od 1. stycznia 1924 r. obowią­
zują w mieście Krakowie następujące ceo\
-świadectw przemysłowych obliczone we fran ­
kach złotych.

A) dla przedsiębiorstw handlowych :
Kat. 1 d la zakładów handlowych franków 

doiych  569; kat. II, dla zakładów handlow ych 
£r. zł. 142; kat 111 dla zakładów* handlowych 
fr. zł. 28 ; kat. IV. dla zakł. handl. fr. zł. 11 ; 
kat. V ą  dla handlu  mzwoźnego fr. zł. 23; 
kat. V dla handlu odnośnego fr. zł. 7

B) dla przeJsiębiorstw przemysłowych:
. Kategorja I. — franków złotych 1.707; ka- 

egorja IL —- fr. Zi 1.138; kategorja III. — fr. 
ał 669; kategorja IV. — fr. zł. 171; kategorja 
V t  fr zł. 57 ; kutegora VI — fr. zł 28 ; 
kategorja VH. — fr, zł. 14; kategorja VIII. — 
fr, zł. 6.

C) dla hanoiu jarmarcznego na jarmarki
łrwająccgo ponad 21 d n i: dla handlu  hurt. — 
fr, zł. U 4 ;  dla handlu detail. — fr. zł. 28; 
na  jarm ark i trwające ponad -2 1  d n i . dla 
handlu  hurt. — fr. zł. 57; dla hadiu detali. — 
fr. zł. 15; ua jarm aik i trwające ponad 3—7 
dni dla handlu  hurt. —* fr. zł, 46, dla handlu 
Łetail. — fr. zł. U

D) dla zająć przem ysłowych:
Kat. I. ekspedytorzy, trudniący się o»o- 

Iwście z polecenia osób trzecich cieniem . to 
Warów, wysyłanych za granicę lub otrzymy- 
srm ycb z zągramcy fr. zł. 171 ;

k a t, II a pośrednicy giełdowi (maklerzy) 
fr. zł. 114 :

k a t  II b, wszelkiego rodzaju in tego po- 
*4rednicy tr. zł. 85;

kat. III, inspektorzy i ajenci przedsię 
biorstw przewozowych, oraz instytucji kred., 
o ile prowadzą operacje bez biur fr. zł. 28;

k a t  IV. ajenci podróżujący (komiwoja­
żerowie) fr. zł. 114.

L) Cena karty rejestracyjnej fr. z. 2.
Do wszystkich wyżej wykazanych kwot 

we frankach złotych dolicza się na rzecz 
zw-ązków' samorządowych i innych nie pań­
stwowych ; 65 proc. dodatków* z wyjątkiem 
domów bankowych, kantorów wymiany i in* 
stytucji kredytowych o ile prowadzą operację 
handlowe, którym  dolicza się tylko 50 proc. 
•ł  powyższego: ty tu łu  do ceny wykupionych 
świadectw.

. ' . i•ki

ZapisKś.
DOLSKI GRIMM.

Niestety w Polsce tak jest, że chcąc polecić 
„szerszej1* publiczności nowe wydanie najzna­
komitszego zbioru polskich baśni ludowych, trze­
ba go nazwać Grimmem, bo mówiąc o „Bajarzu 
Polskim" Glińskiego*), nie znaleźlibyśmy od­
powiedniego oddźwięku. Było tak, że przez sze­
reg lat me było Bajarza wogóle w handlu, na- 
w tt antykwarze nie mieli egzemplarzy, ■ nikt 
łjom się nie kłopotał. Równocześnie szerzyły 
się przeważnie lieho przekłady b tjek braci Grim­
mów, żnahżnie rzadziej (rzecz dziwna W Polsce) 
Porani te lab pani D‘Ąulnoy, trochę. Andersena, 
tak radykalnie odmiennego od tamtych - -  i 
koniec. Tylko Wilno widocznie Glińskiego sza­
nuje, tam w r. 1862. wyszło pierwsze wydanie, 
tam. wyszły dalszej Niemcy go sobie przyswoili 
w Uómaiczeniu ale. tymczasem ich bajki wypar. 
ły z Polski oryginał. Jest to rzecz jedna z naj­
bardziej zawstydzających, czas ostatni, żebyś­
my ten skarb narodu rozpowszechnili i rozgłosili 
wydah w dziesiątkach" wydań, ozdobnych i skro. 
ińnylch, zupełnych i ,^vybranych“, z obrazkami i 
bez, bo jest to, podobnie jak nasze niezrównane 
kolędy, dofychezas brylant w błocie -zapomnie­
nia tonący, niepaznany i nieoprawiony.

Jak wiadomo, motywy baśniowe są między 
narodowe, zjawisko, które dotąd nje jest należy­
cie wytłóinaczońe. Ale ujęcie tych motywów, 
ich zlokalizowanie i scharakteryzowanie jest 
nader urozmaicone. Bracia Grimmowie spisy­
wali swoje teksty przeważnie Iza opowiadania 
mi starych bajurek chłopskich; stąd silny ele­
m ent kobiecy i dziecinny w ich bajkach, dużo 
przędzenia, gotowania)1 porządków domowych. 
Nikt nje zaprzeczy, że „Czerwony kapturek" 
(znajdujący się  także u Perraulta) i „Jaś i Mał­
gosia" są znakomitómi hijkam i dla najm niej­
szych dziatek. Ale b a jk i'n ie  są tylko dla m a­
luczkich: i starsze dzieci, i dorosłe osoby cie­
szą się. fch pięknem- Wszak i u Grimmów mamy 
miłość i zazdrość, tęsknotę za dzieckiem, ba 
nawet kazirodztwo, pozatem zbrodnie, walki, 
bohaterstwo, a  .więc' pierwiastki, przeznaczone 
dla umysłów dojrzalszych. Pod tym względem 
Gliński, który powołuje się w swojej przedmo­
wie na źródło męskie, na Lujarzy i gawędziarzy 
wiejskich, daje ogromną obfitość piękna, iście 
ba.jeiczn.ego-. Dominującą postacią zwierzęcą u 
niego jest wieszczy Kwok srebrnogrzywek, któ­
ry rycerzowi swojemu ,pomaga w najcięższej nie. 
doli i na wszystko zna sposoby. Nie trzeba chy. 
ba wyjaśniać, jak ten element rycerski zgadza 
się z naszemu usposobieniem narodowem, lak 
silnie działa Aa wyobraźnię polską. Jeśli dodamy 
że język jest nader dźwięczny, pełen przygo­
dnych rwnów i wierszyków, to tern bardziej dzi­
wić się będziemy, że tę' książkę tak mało ludzi 
ti nas zna, i tern goręicej ją  będziemy zalecać.

Niestety książka, która, kosztuje 16*8 mnoż­
ników księgarskich, t. z. obecnie bez m ała 7 
miljonów, jest stosunkowo licho wydana. Pa­
pier drzewny, ilustracje, choć. piękne, odbite 
niestarannie, na złym  papierze, opiawa ordy­
narna i nietrwała. Za tę (Cenę (Wyło można 
dać znacznie więcej. Również krótki wstęp h i­
storyczny bardzoby się, przydał. Mimo te bra­
ki (Czytelnicy są wdzięczni firmje nakładowej, 
że po wielu latach dała  im znowu książkę tak 
cenną i wszyscy powinni dążyć do tego, by 
teh polski bajarz był conajmnjej tak w* Polśće

*) Bajarz Polski. Baśni, powieści i gaw’ędy 
ludowe, opowiedział A. J. Gljński. Z 224 barw- 
nemi ilustracjami J Hoppens Wydanie ósme. 
Wilno 1924. — Wyd. Księg. Stow. nauczyciel­
stw a polak, w WibHe i M. Arcta w Warszawie.

znany i czytywany jak rozmaite zagraniczne 
„M aerchonburhy".

Dr K. Zâ aiewSKj.
Szpiegostwa wojskowe (Kor.irszpiegówska 

służba śledcza) według inaterjatów b. austr.- 
węg." sztabu gen. i źródeł nLm.-ang. i franc. 
dla użytku organów bezpi czeństwa i ogóino- 
śledcżych, opracował Józef Fcduniszyn, ref. 
kontrwyw. sztabu korp. VI. — Lwów 1924 
Nakład księg. cha Maksym, Bodeka, u! Bato­
rego 16.

Temat, ujęty w powyższym tytule, zawarty 
w niedużej broszurze, przedstawił autor- bardzo 
przystępnie, Rzecz na pozór obchodząca rylkc 
fachowców, zainteresuje nawet laika, zwła 
szcza, że dotyczy dziedziny dość częste in try ­
gującej opinje publiczną.

g J» O R T .
Sekcja Narciarska ł. L. K .S  „Czarni** 

urządza następny wieczór przeźroczy dnia 11 
bm. w p ią tek  o godz 7V2. w lokalu klubu, 
ul. Rutowskiego 8. Wstęp wolny. Goście mile 
widziani.

W  ciągu miesiąca styc nia projektowano 
są następujące kursa narciarskie S. N. Czarni: 
w dniach 8. 9. i 10 pierwszy ; 14. 15. i 16
drugi, 22. 23. i 24. irzete, początek ćwiczeń 
każdego dnia o godz 2 1|aT punkt zborny pętla 
tram waju K. D. przy ul. św. Zofii. Zgłoszenia 
przyjmuje i wyjaśnień udziela sekretarjat sekcji 
we wtorki i piątki od 6. do 7. w lokalu .klubu. 
Kursa odbędą się jedynie w razie zgfószeniu 
się ćonajmn.ej 10 uczestników, Kursa te przyj­
mować będą tak początkujących jak  i w pra­
wnych narciarzy, gdyż dysponować uędą k i l­
koma instruktorami z pośród najlepszych liąr- 
c nrzy sekcji.

Lwowskie kluby narciarskie ustaliły we 
\\zaiemnem porozumieniu się następujące ter­
miny ziwodów narciarskich we wschodniej 
Małopolsce: 13. stycznia Mistrzostwo Lwowa,
S, N, Czarni — 20. stycznia Sław>ku: Rk-g
/. Trościana, K, T. N. — 27. stycznia, T u ch lu : 
Bieg z Pasziiowca, S. N. Pogoni. — 3, lutego.
Lwów : zawody w skokach, wspólnie -wszystkie 
kluby --  9 —10, lutego, Słcwsko: zawody korn- 
bmowane i drużynowe, S. N. Czarni,

Ogło&zeoia,

Kasa chorych in. Lwowa.
Na podstawie itehwały Rady Kasy chorych 

podwyższono składki i św^adyzełiia. do- wyso­
kości 2,000.000 nik dziennej płacy. Wskutek 
tego składka ubezpieczonego wynosi W "najwyż­
szej grupie 364.000 mk. tygodriiow-o) a  zasiłek 
w ćzasię choroby 1,200.001) mk, dzjeimie, poło­
gowy 2,000.000 mk. dziennie, protezy 20,000.000 
mk., a  zasitek pogrzebow-y 42,000.000 mk.

P. T. Pracodawców upiasza sie  o -przedło­
żenie jyykązów zajętych z dokł itmem ożjiacze- 
iiieju rzeczywiście pobierany-cŁ płac i dodatków 
do dnia 15. stycznia 1924, a  następnie każdego 
m iesiąca należy przedkładać \yykązy zmian pis1 
cy w ciągu ubiegłego m iesiąca dokonanych.

5385

Ogłoszenie
Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego we lw d # k  

podaje do wiadomości, że Kom r>jf Wyiuaiia w- myśl 
uchwajy. itady miejskiej ustai; >wila na dniu 2. -styezafa 
li)‘2< n.stepujące ceny gazu : -  {
1) gaz  do ogólnego użytku Mp 390.DOC za  1 m 5
2) gaz wyłącznie do motorów „ 376.000 ’ za l m«

Stawki za najem iniesjęczp' ga.zoinie.rz;, zostały |>od- 
wyższone jak • następuje :

za ga z o *  3 -5  plctn, Mp 25.000 - 
za gazom. 10—20 iłom . Mp, 45.000 
za  eazom  30 r wy żej pl, Mp. tr.OOO

Należytości przypadające do zapłaty -z tytułu . |-‘ 
cliunktny za miesiąc g r u d z i e ń  1023 bez względu jia 
termin odczytania stanu mierników, mają być ptactfńo 
według pod cyższpncj taryfy.

Inkaso według tej taryfy rozpocznie slę_. z ,dtdćm 
8. stycznia 1924.

Lwów, w , styczniu 1024..
D yrekcja Zakładu gazow ego m iejskiego.



KURJEH LWOWSKI z soboty doia fetjtónki 1924. Nj  8 .

Dostarczamy nasz znany z dobroci l-a rafinowany spirytus i znane 
nasze koniaki,iakoteż destylaty winnez naszych składów na P. G ."

i. Schmalenberg T. A. Gdańsk
P alarnia  w in  i fabryka  spirytusu.

Reprezentacja na całą Polskę
„£fem“ Tow. Akc Mysłowice ProzUm a k

f M  G W I A Z D K Ę  I  N O W Y  R O K  
•louMagazyn Konfekcji Damskiej „ P a r y ż a n k a 1*, Lwńw, Pańska 22.

S ukn ie  w ełn ian e . T ryko ty  dw aptic, p łaszcze , 
sw efery , Dielianę, p o ń e z o c y  Hp poreci n a jtan ie j fia rafy]

Maga/yn konfekc. damsk. A I S O M  C H I C “  L w ó w  S y k s t u s k a  1 .
i wybór Kamizelek wełnianych. " -»•*»»■ po  ccuACu konkurency jnych  po jedyncze  

m o d e l e  a ń g r a n i c z n e .  1697
O Uwaga aa firmę 1  

M A I S O N  c h W P  r

MAGAZYN NOWEJ I UŹVWANEJ ODZIEŻY

S. SOU NT AG
L i w ó  w ,  u l .  K o p e r n i k a  1 1 6 .

Posiada na składzie kompletne ubrania, 
narzutki, palta, kurtki, fu tra podróżne
i miastowe w wiĄlkici w y b o rze . itn>0 

KUPl-JK UŹYW.4NK RZECZY l>Q CI-NACH NAJWYŻSZYCH.

K O N I C Z Y N Ę 4;

czerwoną nasienną
k u p u j e

SYNDYKAT ROLNICZY S A
Lwów, pi. M arjacki f: 10. 5381

Unika się z a m a r z n ię c ia
szy b  w>«ta wov» y<*Ii

przez impregnowanie tychże płjrnnyin

„ C O L . I D I N B M 4'
Próbne flaszki blas/.snc z znwnrtościii k# tiostarcza /•;»

|>opr/.e(!niem judesbrniem kof.  austr .  35.000- 
M.E. SCHLOSShR, W ieduń lłl.» Uchat u s g a s s e  Nr. X

Do oddania wyłączna sprzed.*ż aa Galicję. *Vł8-*

!1 !S«ns«iijji» wnnilazekll! |jg j g n  Pfgg|g{t[{
J U R  JE  RA LWOWSKIEGO”/

Prosimy uprzejmie o jak nairyeh- f  
— lejsze nadesłanie prenum eraty —

n a  s f y c z e A  1 S 2 4 .
wraz z ewent. z a l e g ł o ś c i ą ,  celem ure- 

—  —  g-ujoWania n ak ład u . —  — —

<tvnijllflia ia<,iouo’va. Ja d a ln ia , dębowa, G abinet 
U J p l O I I H O  Klubowy, G arn itu r, Biurko amer., He -
gistratura, Łóżka żelazne Giiitlnera, Łóżeczka dziecinne, 
Meble gięte i tapicerowane, Karnisze mosiężne, Materace 

włosienne poleca 1691

Magazyn Mebli S t e i l  i S k a
Lwów, Kazimierzowska 28.

t
JEDW AB NA SUKNIE

l » t i  j e d w a b  M z i c i t i c a i ^ s k i  
C r e p c  U e  c ł z i n e ,  A ł a r o c a i n ,  U u  
i d i c s s r ,  T . i f f e l c l ł i u e ,  C h i l t o n  e t c .

oclone ze składu m. w Gdańsku
de sprzedania po cenach umiarkowanych. 

K U R T  GWOSb H E IM , Gdańsk. TĄ. 03H5. 
ulica  Karm elicka 6 pt.

Fabrykacja i stały skład .Y38.’J
K raw atów  H an dicap  -----
C husteczki (iiohlsaum  Tiischm liichcr —-

Ważne di? P. 1 T u jd c e r ó i i  !
5?5|>r't*5fcy'tł y  xkx€5Ł>1o‘vv€5 różnych wymiarów ja- 

koteż wszelkie towary . i /.ela/ne — polecają
f k l l m i l h  i i  i  f u k s s e k ,  L w ó w

K a z im ie rz o w sk a  14. (w podwórzu). 1012

ro&md }kmpoei^ów
pospiesznych i osobow ych watay od 1. czerwca 1923 r.

ZE LttuWA ODCHODZĄ:
Krakowa 3 35, 8 20 TO SB, 15*00  

17-30, 1 0 4 0 ,  21 00, 23 55.
Warszawa 8 '3 9 ,  2 0 * 0 0  przez Rozwa­

dów, n-30, 23 10 przez Bełżec.
Rawa Ruska 2 l ’t5
śniatyn 7 55, 0 4 8 , 10*0 5 , 23 00
Hol. myj a 14 25, 1725
Chędorów U -50
1’odwołoczyL.ta 10*40 , 23 20
farno, ol 6-06 17 30
Równe 13-45, 22 40
Radziw>łłów 19*35
Grajewu 9*15
Kowel 1910
Ławoczne 715 , 16*55
Borysław 8  4 0 ,  19 30 23*25
Sianki 13*50
Sambor 7*10, 23*05
Chełm-Bęblin 8*55
Stojanów 7*40. 18*35
rodńajce 6*55, 16*20
Jaworów 8*30, 17*15

Ze Lw owa P o d z a m c z a .*
Tarnopol o*27, 17*58
Podhajce 7 10, 1Ó36
Stojanów 7*55, 18*58
Grajewo 9*31 przez Sapieżankę
Podwołoczyska 10 5  , 23*12, 23*47
Równe 14*07, 23*04
Kowel !9*39 przez Sapieżankę
Radziwiłłów 15*67
Lwowa 6 Ot 6*36, 8*33,8*56, J13, 1018. 

12*01, 15*31, 18*33, 19*1,1 20*36, 
21 -’3, 21*58

Ze L w ow a-Lycraltow a
Podhąjce 7*37 17*03 
Winni ki 545, 13*40, 18*27, 19*54

I

I

DO LWOWA PRZYCHODZĄ;
Krakowa 5 30, 0*30, 8  10, 9*45, 13*30, 

16*45, 19*10, 20*25.
Warszawa 8  9 8 ,  P2*OS przez Rozwa­

dów, 5*50, 16*55 przez Bełżec 
awa Ruska 7 30 

imiatyn 555, 17 00, 18*50
Kołomyja 12 20, 22 10 
Chodorów 7*20 
Podwołoczyska 6*20, 18*45  
Tarnopol 12 15, 2050  
Równe 6*50, 15 45 
Radziwiłłów 9*10 
Grajewo 22*10 przez. Sapieżankę 
Kowel 10 30 
Ławoeznc 6*50- 22 05 
Boryslai 1005. 15*35, 18*20,
Sianki 10*45. '9  40 
Sambor 7*35 
Dęblin-Cliełm 20*40 
Stojanów 9*25, 19*15 
1'oahajce 8*45, 21*55 
lim o rów 8*05, 20 20

Do L w ow a P .,dzam ;zA :
Poiiwołoczyhka 5 56, 18 1:8 
Równe 6 25, 15*22 
Podhajce 8*10, 21*38 
Radziwiłłów 8*51 
Stojanów 9*08, 18*5j 
Kowel 1004 przez Sapieżankę 
Tarnopol 1155, 20*33 
Grajewo 21*50 przez Sapieżankę

Dc' Lwowa-Ły czakow a
Podhąjec 8*16, 21*22
Winniki 711,  15*16, 19*33, 20 50

ObjaSnienie znaków : Tłusty drak, pociąg pospieszny.

O ić& ła  maszynistki rulyno- 
“  wana siła biurowa, język 
polski n emiecki, dobre świa- 
Ijectwa, szuka posady, Zgło­
szenia Adsniu. pod io84

C arte  plan wolny do ćwiczeń 
* dla starszych uezenic. Ko 
rzy s t u e , \y; ar u n k i. Zgło szenia 
w Administracji pod „Nauka11 

5;)7!)
p o r t e  s ia n y  i pianina każdej 
* jakości kupię. Płacę naj­
lepiej wedle nowej kalkulacji. 
Kopęrnika ‘Jli. p a rte r SI le- 
niarski. a.*180

,4*111 pr>.n-tin>óraty wynosi od E. sty unita 
We Lwowie ntźestęczrue do 
odbierania w administracji 
„Karjera Lwowskiego". 1,900,000 n

We Lwowie z odnoszeniem
du domu .

W  car ej P o lsce  z przesyłki]
p o c z t o w ą ..........................2 iK ifjo rtj „

Z ag ran icą  m iesięcznie . :i mi) jo w  ?rv.-

Cena pojedynczego numeru E W O M  vh.

s S

M ó w  o o  c h c e & z l !
Pończochy  ręk aw iczk i itp . n a j ta n ie j  u ł in a v

J K jr*  * *  i**' a . i  tE S C
l-w łw , RYNEK 19. — bu wejiód ptAti s*:-,sń.

Czas odnowić
przedpłatą!

FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH

wł. Dyonizy Myślibórski

Łódź, Piotrkowska 6 2 .  Tel. 595,
A tli*. te le g r .  „CHEMIK. A.L*'..

poleca własnej produkc.i S * k ł O  W O d c t O

w w ybm * ,vy»  gatunki, Q | e |  f u p e o k i

oleje mineralne i cylindrowe.iwnirż sprzedaje w \va- 
^onow.Yuh ładunkarli

Yelwety, aksamity, [velour- 
chif.ony, jedwabie mory, 
dyftyny i brokaty złote na
Wszelkie

Brokaty na podszewki
K -  ż l  p  © 1 « * S Z # *
damskie ostainich Łt acji.

d od atk i do  m od n iarstw a  i k raw ieczyzB y
poleca M a g a z y n  n o w o ś s c i  d l a .  I * a  11 T (Jrr*

Efnikiem A. Goldmuu, S jkstaska 19. Teł. 874.
Gerber i Steinmetz _w*WT* *

   OofAwiobiafDy ledaktoi. fadeusa Stroiński.


